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wa Lwowie : na prowineyf i na granicą : 
miesięcznie 2 kor. 2 kor. 60 h. 
kwartalnie 6 „ 7 „ 80 „ 10 kor. 50 k. 
półroznia 12 „ 16 „, — , 81 „ ~, 


Za zmianę adresu dopłaca się 40 hal. 

Wraz z „Ty. em mód i powieści* lub 
też s warszawskim tygodnikiem „larna“ i 12 to- 
mami rocznie premii : 
kwartalnie we Lwowie 8 kor. 40 h. 

E na prowincyi © 

We Lwowie za odneszenie do 
40 hal. miesięcznie. 


» 86 » 
domu dopłaca się 


Lwów —- 


Wtorek dnia 21 Lutego 1905, 


Rok XLV. 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem, 


rzedłożeniem, dotyczącem re- 


r: i .. Z początkiem lutego br. 
objawił się nagle pewien rodzaj prądu oszczę- 
dnościowego, którego nie można uważać za zdro- 
wy, a który też nie powinien być pominięty mil- 
czeniem, aby się nie stał źródłem pewnych nie- 
bezpieczeństw na przyszłość. Oto wystąpiła nagle 
niechęć do wydawania renty amortyzacyjnej, prze- 
soaczonej na spłacenie tych starych długów pań- 
stwowych, które nie mogły być w r. 1868 skon- 
wertowane i które wskutek tego miuszą być spła- 
cone w kapitale gotowką. 

Ta niechęć do wydawania reaty, przewi- 
dzianej z góry na ten cel ustawą, byłaby bardzo 
usprawiedliwiona, gdyby państwo miało takie 
nadwyżki w dochodach rocznych i zapasach ka 
sowych, iżby mogło się bez tej renty obejść, nie 
powstrzymując się równocześnie od koniecznych 
beżących a produktywnych wydatków ekonomicz- 
nych 1 kulturalnych. Wtedy wydawanie renty, a 
więc nowego długu, byłoby karygodną lekkomysl- 
nością. W tem szczęśliwem położeniu nie jest 
jednak Austrya, która nawet wtedy, gdy potrze- 
buje wydać kilka milionów na zapomogi z po- 
wodu klęsk elementarnych, zaciąga zaraz na ten 
cel osobną rentową pożyczkę, jak się to właśnie 
teraz stało, i która musiała w r. 1903 i 
1904 powstrzymać cały szereg bardzo potrzeb- 
nych 1 pożytecznych wydatków, wstawionych do 
budżetów na te lata. dlatego tylko, że rada pań- 
stwa nie uchwaliła renty amortyzacyjnej, a więc 
potrzeba było użyć pieniędzy, przeznaczonych 
pierwotnie na powyższe cele, na spłatę kapita- 
łów dłużnych. Emisya renty amortyzacyjnej tem 
mniej może szkodzić obecnie budżetowi austryac- 
kiemu, ile że już od wielu lat zaniechano wy- 
dawania t. zw. renty inwestycyjnej, wprowadzo- 
nej w r. 1897 za czasów ministerstwa JE. dr. 
Bilińskiego. 

Głębszych przyczyn antagonizmu przeciwko 
rencie należy się dopatrywać w tem, że minister- 
stwo chciałoby prawdopodobnie zarezerwować 
cały kredyt austryacki na te operacye pieniężne, 
jakie będą potrzebne dla uzyskania funduszów 
na inwestycye wojskowe, na pokrycie przekro- 
czeń przy kolejach alpejskich (na czem rządowi! 
bardzo załeży) i na budowę kanałów, na których 
jednak, jak się zdaje, rządowi nietylko nie zależy, 
ale nawet się ich boi, ze względu na ogromne 
koszta. Chciałby więc rząd obejść się bez emissyi 
renty amortyzacyjnej i spłacać stare długi z bie- 
żących dochodów ; ale ponieważ nadwyżka budże- 
towa jest w Austryi zawsze bardzo mała, niedo- 
chodząca do miliona koron, przeto zachodzi nie- 
bezpieczeństwo, że rząd starałby się zwiększyć 
te nadwyżkę sztucznie, przez obcinanie całego 
szeregu bardzo pożytecznych i koniecznych wy- 
datków tak ekonomicznych, jak i kulturalnych, 
byle tylko uzyskać w ten sposób fundusze na 
spłatę kapitałów dłnżnych. 

Koło polskie odczuło tę tendencyę z prze- 
mówień sprawozdawcy ustawy refundacyjnej, p. 
Steinwendera, posła niemiecko-ludowego 
z krajów alpejskich, któremu nie nie za- 
leży na kanałach, a natomiast bardzo wiele na 
kolejach alpejskich i na utrzymaniu p. Witte- 
ka, zagrożonego upadkiem z powodu tych kolei, 
przy tece ministeryalnej. Odczuło ją następnie ze 
zmiany frontu, jakiej dokonał minister skarbu, p. 
Ko sel, który jeszcze w grudniu r. z. kładł na 
pierwszym planie produktywne wydatki dla spo- 
łeczeństwa, a obecnie przytakiwał p. Steinwen- 
derowi, żądającemu bezwarunkowo wstrzymania 
się od wydawania renty amortyzacyjnej: a wresz- 
cie odczuło ją i z różnych przemów tak czeskich, 
jak niemieckich posłów na temat porozumienia 
między Czechami a Niemcami pod egidą br. 
(xautscha. | dlatego wystąpił wczoraj w lzbie 
p Starzyński przeciw temu bezwarunko- 
wemu wstrzymywaniu się od wydania renty amor- 
lvzucyjnej, dowodząc, że wprawdzie byłoby naj- 
lepiej, módz się bez niej obejść, ale że z drugiej 
strony niemożna sobie postawić programu po- 
wstrzymania się od emisyi renty choćby za cenę 
najkonieczniejszych wydatków produktywnych, 
gdyż to nie byłoby oszczędnością, ale marno- 
trawstwem. 

Zdaje się jednak, że to zapatrywanie nie- 
dogodne jest komuś, od kogo Neue freie Presse 
jest zależią w wyższym jeszcze stopniu. aniżeli 


Z obrad budżetowych. 
Wiedeń 18 lutego. 
(F. H.) W obradach komisyi budżetowej 


od sier bankowych, emitujących renty amorty- 
zacyjne, tudzież że musiało pokrzyżować plany 
p. Steinwendera i tych, których on jest echem, 
albowiem i p. Steinwender wczoraj w izbie i M, 
fr. Presse w dzisiejszym numerze namiętnie wy- 
stąpili przeciw p. Starzyńskiemu. Wi- 
docznie trafić musiał w sedno rzeczy i sprawdza 
się przysłowie: „Gniewasz się. wiec masz nie- 
słuszność”. 

Przy sposobności należy także podnieść. że 
w poprzedniej swej mowie (z 15 b. m.) kładł p. 
Starzyński silny nacisk na fakt podniesienia się 
dochodów z kolei państwowych i polemizująe z 
p. Kramarzem wykazywał. iż pożyteczności kolei 
państwowych niemożna mierzyć miarą wysokości 
procentu, jaki daje kapitał w nich uwięziony, ani 
też dążyć do tego, by koleje przynosiły koniecznie 
taki sam procent. jak każda inna lokacya kapi- 
tału. gdyż korzyści, jakie koleje państwowe przy- 
noszą, objawiają się w innej formie, a po części 
na innem polu. Było to koniecznem dlatego, że 
oddawna objawia się po stronie czeskiej i to 
u najwybitniejszych ludzi. którzy bądźlo byli już 
u władzy („ak s. p. Kaizł), bądź mogą do niej 
dojść (jak p. Kramarz i inni), dążność do pro- 
wadzenia taryfowej polityki zupełnie fiskalnej, tj. 
takiej, by koleje państwowe na każdy sposób się 
oprocentowywały na rówm z każdym innym ka- 
pitałem. Ależ w takim razie byłoby rzeczą naj- 
prostszą kolei wcale nie budować, a kapitały na 
nie przeznaczone ulokować w listach zastawnych 


i obcinać kupony! Wszak n. p. wojsko kosztuje 
corocznie setki milionów a nie przynosi wcale 
procentu. 


Zato zapewnia nam bezpieczeństwo i byt 
państwa! Tak samo więc i koleje mogą nie da- 
wać bezpośrednio 4 pre. lub 5 proc., ale 
dają pośrednio znacznie więcej, bo umożebniają 
gospodarstwo całemu społeczeństwu, dają jednost- 
kom zamożność, a więc i wyższą siłę podatkową, 
a przezto wprowadzają pośrednio do kasy 
naństwowej więcej niż 5 proc., pomijając już, 
że służą także administracyi, eywilizacyi i po- 
nad wszystko, wzylędom strategicznym. Zapa- 
trywanie więc, że z kolei państwowych należy 
zrobić instrument fiskalny, jest tak płytkie, że 
nawet szkoda słów na zwalczanie go. Ale musi 
być zwalczanem, skoro się objawia w tych sfe- 
rach, które mogłyby mieć w danym razie sposo 
bność wprowadzenia go w czyn. Jak dalece jest 
ono niebeźpiecznem, uprzytomnimy sobię, „gdy 
zważytny, iż wiele koler buduje się jako czysto 
strategiczne, zrzekając się z nich zgóry docho- 
du, lub buduje się je tak kosztownie (jak np. 
dzisiejsze nowe alpejskie), że o dochodzie z góry 
już nie ma mowy. Te koleje, wcielone w całość 
sieci kolei państwowych, obniżają w ten sposób 
intratność innych linji, tudzież 1ntratność całości. 
Wedle systemu fiskalnego więc należałoby po wy- 
budowaniu każdej nowej linii o słabej rentowno- 
ście, podnosić taryfy kolejow na całej sieci; — 
itak dalej, zn dulce infinitum! 


Z Królestwa polskiego. 


Strajk ogólny można uważać za skończony. 
Z niewielu wyjątkami robotnicy powrócili do za- 
jęć, przeprowadziwszy w pewnej tylko części 
swe postulaty. 

Natomiast ruch między tnłodzieżą w ostat- 
nim tygodniu zaostrzył się bardzo. Czynią się 
jednak wszelkiego rodzuju usiłowania, aby mło- 
dzież skłonić do powrócenia do kłas w terminie 
oznaczonym (dzisiejszego poniedziałku) przez mi- 
nmistra oświaty. Nawet niektórzy z grona nauczy- 
cielskiego Rosyanie, konferują z rodzicami, ob- 
myślając środki ukrócenia tego wrzenia, dla 
którego nie dobrego rokować, ani Żadnych re- 
zultatów pomyślnych przewidywąć nie można. 
Tylko złe wypłynąć stąd może. Doszło do tego, 
ż> niektórzy dyrektorowie gimnazyów zgadzają 
się na to, by im złożono ów „Memoryał od mło 
dzieży uczącej się“, że oni go w milczeniu za- 
akceptują, byle młodzież skłonić do powrotu. 
Z tej skłonności do ustępstw możnaby wnieść, 
że podróż kuratora warszawskiego okręgu nau 
kowego p. Schwarza do Petersburga nie osiągnęła 
tak srogich rezultatów, jakich ten znauy haka- 
tysta w mundurze rosyjskim zapewne pragnął 
i że ministerstwo samo skłania się raczej ku 
taktyce porozumienia się, byle tylko me ujrzeć 
się zmuszonem do zamknięcia wszystkich zakła- 
dów naukowych w Królestwie Polskiem, w ra- 
zie gremialnego niestawiena się młodzieży. 


nych polskich w 


OGŁOSZEBIA i PRZEDPŁATĘ 
przyjmują: we Lwowie: Aiministracya „Gazety 
Narodowej” ul. Kopernika 7, i biuro Sokołowskiej 
Pasaż Havsmana; We Wiedniu: Haaseustoin & 
Vogler (Otto Mass) Wałfschgasee 10, Rudolf Mose: 
Seileratadte 3, A. Oppelik Griinanzergasse (2, M. Du- 
kes Nachf.: Max. Augenfeld & Emerish Lessnor í 
Wollzeile nr. 9, Schallek Wollzeile 11, J. Dannenberg 
II. Praterstrasse 38, Adolf Chulawski VI. Getreide- 
markt nr. 18; W Budapeszcie: Juliusz Leopold 
VIL Elisabethring 54; we Frankfuroie n. M.: Haa- 
sonstein & Vogler i G. Daube & Comp.; w Paryżu: 
C. Adam Ciborowski 37 rue de Varenne Paris 
w Warszawie: Reichmann & Freudler. 

CENA OGŁOS : Ogłoszenia zwy- 
ozajne na jednoszpaltowy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsce 20 hal. Nadesłane zı wiersz lub 
jego miejsce 60 hal. Głosy publiozności za 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. Prywatna koret- 
pondencya 6 hal. od wyrazu. 


Numer kosztuje 8 h., na prowincyi 10 i. 
(Numera dawniajsze kosztn'ą po 10 et.) 


stre- , Według innego doniesienia berlińskiego na 
konferencyi ministeryalnej uchwalono po cztero 
godzinnych obradach: w rocznicę uwłaszczenia 
włościan ogłosić manifest, zwołujący sobór ziem- 
ski. Car był za zwołaniem, opinia ministrów by- 
ła podzeloną. Trepow dla zwalczenia rewolucyi 
zaproponował: wydalenie 4500 robotników do 
miejsca zamieszkania, wydalenie wszystkich stu- 
dentów i zawieszenie wszystkich dzienników libe- 
ralnych. Wniosek ten odrzucono. 

Nazajutrz zamordowano w. ks. Sergiusza, 
który miał powiadać, że raczej woli zostać zabitym 
bombami, niż reformami. Jak się ten fakt odbije 
na reformowych intencyach cara, nikt nie umie 


Wzmiankowany powyżej memoryał 
szcza się w następujących żądaniach : 

1) jezykiem wykładowym i administracyj- 
nym będzie jężyk polski; 

2) kierownicy i nauczyciele będą Polacy: 

8) system policyjny i związane z nim in- 
stytucye zostaną usunięte, a w społeczeństwie 
zapewniona kontrola nad szkołami: 

4) wszelkie ograniczenia wyznaniowe i sta- 
nowe w przyjmowaniu młodzieży zosianą znie- 
sione ; 

5) inicyatywie prywatnej pozostawioną zo- 
stanie zupełna swoboda tworzenia szkół różnego 
typu, a wszystkie szkoły o jednakowym poziomie 


zrównane w należnych im prawach; powiedzieć. Petersburski korespondent Daily 

6) szkoła uczyniona przystępną przez po- | Chronicle badał jednego z wybitnych polityków 
większenie ilości zakładów i zniżenie opłaty | rosyjskich, który zaznaczył, że ze śmiercią w. ks. 
szkolnej ; Sergiusza stronnictwo reakcyjne straciło swojego 


7) młodzież wydalona przyjętą będzie z po 
wroiem, bez Żadnych ograniczeń jej praw, a 
dalsze wydalania wstrzymane. 


głównego doradcę. Obecnie może stronnictwo po- 
stępowe występować o wiele silniej. Bułygin i 
Trepow nie mają już teraz poparcia. Car stracił 


Dzisiejszy dzień ma przynieść rozstrzygnie | w w. ks. Sergiuszu najgorszego doradce. Tenże 
cie, jak młodzież postąpi. Wyrażamy gorącą na | korespondent wypytywał także jednego z człon- 
dzieję, że nie da się uwieść do hazardownego |ków ligi rewolucyjnej, który powiedział: 


kroku „Teraz musimy jeszcze załatwić sprawę z innymi 
członkami reakcyi. Jednego tyrana po drugim 
zgładzimy. Cieszymy się, że w. ks. Sergiusz padł 
już ofiarą naszej ręki“. 

Z Petersburga donoszą, iz w kotach rewo- 
lucyjnych spodziewają się dobrych skutków za- 
machów dla ruchu reformowego. Także i ruch 
strajkowy się wzmaga i w ostatnich dniach zno- 
wu zastrajkowało przeszło 20.000 robotników. 


Wrażenie zamachu. 


Władze rządowe w Petersburgu potraciły 
głowy. W. ks. Sergiusz został o godz. 3 popoł. 
zamordowany, a dopiero o godz. 6 wybrał się 
minister dworu Frederiks do Carskiego Sioła z tą 
wiadomością i przybył tam w chwili, gdy miano 
zasiadać co obiadu galowego na cześć ks. Fry- 
deryka Leopolda pruskiego, który, jak wiadomo, 
mi na 23 autorów znanego memoryału), oraz | przybył z listem ces. Wilhelma do cara. Jak się 
kilku znienawidzonych pracodawców, pomiędzy | Daily Chronicle dowiaduje, car otrzymawszy wia- 
którymi są np. pan Handtke, współwłaściciel fa- | domość padł całkiem złamany na kanapę i nie 
bryki wyrobów żelaznych i p. Mieszczański, | nie mówił. Nagle kazał zwołać wszystkich mini- 
współwydawca Głońca, przeto panuje wśród zna- i strów. Gdy ci przybyli, oświadczył, że nie będzie 
cznej części skazanych wielki popłoch i konster- | z nikim mówił. 
nacya. | 


Petersburska Agencya telegraficzna donosi 
dzıś urzędownie, że w Tomaszowie, Nowora- 
domsku i Zawierciu strajk się ukończył W Czę- 
stochowie, Sosnowcu i w Zagłębiu dąbrowskiem 
strajk trwa dalej. W Łodzi strajkuje jeszcze 760% 
robotników. 

Urzędnicy kilku banków w Warszawie roz- 
poczęli strajk. Próby nakłonienia kelnerów ka- 
wiarnianych i restauracyjnych do strajku odniosły 
słaby tylko skutek. 


Warszawski korespondent Dz. poznańskiego, 
pisząc o znanych już naszym czytelnikom zama- 
chach na p. Frageta i Korosadowicza, dodaje : 
„Ponieważ równocześnie pojawiły się wyroki 
śmierci na blisko 30 osób innych (pomiędzy nie- 


+ 
Według Petit Parisien car rozmawiał wła- 
r < i y | [śnie z przybyłym z Mandżuryi jen. Gripenber- 
Redaktorowie W szawskich pism codzien- | miem, gàv adjutant wszedł do aczoju zudytscyo- 
j alt "tefógram do rz. r. t.j nalnego z wiadomością. „Mój Boże, po cóż ta 
Kobeko, „= M komisyi, OJ kola a aa, zbrodnia !“ — miał zawołać car. 
ozono ODZEW TECT EÓW ED 2 BRA Carowa zemdlała na tę wiadomość i ma 
naniu carskiego ukazu z d. 25 grudnia r z Re- | yg w stanie niebezpiecznym; carowa matka 
daktorowie oświadczają się za swobodą prasy ze | wpadła w płacze spazmatyczne 
EX śl je Payne 2 s an za Korespondent Daily Ohrokicle objechał 
stracyjnych i proszą o dopuszczenie do obrać ) j : ; : a 
komisyi przedstawiciela warszawskiej prasy polskiej, RE n ee: elar a Hi 
celem wyłuszczenia wyjątkowych warunków, w zamknęli aA orna oko poi Nają obie A ążę 
jakich ta prasa się znajduje 1 uzasadnienia jej DaS dad dłudku 5 ł | d 
potrzeb. szy głowach urzędo- 


wych: Nowoje Wremia chciało ogłosić wiadomość 
kamach NA W. KS. Sergiusza. 


w osobnym dodatku i udało się w tym celu do 
urzędu marszałkowstwa nadwornego, bez którego 
zezwolenia żadnej wiadomości ogłaszać nie wolno; 
ale z tego urzędu odmówiono, przytaczając jako 
powód, że „niewiadomo, o jaką to sprawę 
chodzi*. 

Pozwolenie później nadeszło. Z przeraże- 
niem konstatuje prasa petersburska, w jaki stan 
popadła Rosya. „Tu niema żadnego porównania 
z politycznemi zabójstwami w innych państwach 
europejskich. To coś jak fema średniowieczna. 
Wobec wykonawców tych wyroków jest policya 
państwowa prawie bezwładną. Tylko gdyby spo- 
jłeczeństwo przejęło się potrzebą strzeżenia po- 

rządku publicznego, gdyby ten porządek był dla 
niego tak drogim, jak bezpieczeństwo ogniska do- 
mowego, możnaby coś osiągnąć. Wszystko się u 
nas rozchwiało, rozkruszyło. Ale wychowanie spo- 
łeczeństwa jest tylko w takim razie możliwe, je- 
żeli się wszystkie grupy ludności prawidłowo roz- 
wijają, jeżeli są pomiędzy sobą zespolone i do 
wspólnej odpowiedzialności się poczuwają*... 

Ruś powiada, że nie ma co wątpić, że to 

wypadek polityczny. Od d. 28 lipca, kiedy Ple- 
we padł, stronnictwo rewolucyjne, takzwana orga- 
nizacya bojowa zawiesiła swoją czynność. Przez 
pięć miesięcy rządów ks. Mirskiego trwał spo- 
kój, pomimo, że w społeczeństwie wrzała ży- 
wa a nawet namiętna czynność polityczna. We 
krwi i niepokojach atoli żyć niepodobna. 
Czego pragniemy, to miru, spokoju, pracy orga- 
nicznej. Jeżeli zdamy sobie sprawę z okropnego, 
jaki nas ciągie porywa. niepokoju, zdobędziemy 


4 dzień brzed zamachem 


We czwartek d. 16 bm. obradował komitet 
ministrów wraz z członkami Rady państwa w 
w Carskiem Siole w obecności cara nad zwoła- 
niem reprezentacyi narodu. Car go- 
dził się na to w zasadzie; w tym też duchu 
miała konferencya uchwalić; pewne 
wkrótce będą ogłoszone — jak donosi 
petersburski i dodaje: 

nZapatrywanie cara na sobór ziemski od- 
bija się w ogłoszonym d. 17 bm. artykule Lwa 
Tołstoja (syna pisarza). Car dwie godziny roz- 
mawiał z niw w tej sprawie. Sobór ma się w 
pierwszym okresie swoim w Petersburgu zebrać 
według stanów, będą reprezentowani włościanie, 
szlachta, duchowieństwo i miasta, podobnie jak 
było z parlamentem szwedzkim, który wytworzył 
się z reprezentacyi stanów. Zdaniem cara jest to 
wzór najwłaściwszy. Sobór dopiero w parę lat 
przetworzyłby się w ciało ściślejsze i rozpo- 
cząłby pracę właściwą. Na ten rok już zapóźn” 
zwoływać sobór, gdyż wiosna się zbliża i wło- 
ścianie, których jako stanu najważniejszego po- 
isinąć nie podobna, będą w polu zajęci. Repre- 
zentacya narodu może się przeto zebrać dopiero 
w styczniu roku przyszłego. Droga rozwoju pań- 
stwowego jest tedy jasno wytyczona i byłoby 
dość czasu do pracy nad tą sprawą. 


szczegóły 
telegram 


siłę do wytworzenia dla Rosyi przyszłości pew* 
nej zapomocą ścisłego wolnego i jasno określo- 
nego sojuszu między władzą najwyższą a naro- 
dem, pragnącym nie krwi i gwałtów, ale miru, 
spokoju i pracy pod warunkami, kióreby ją w 
zupełności gwarantowały. 

Swiet podnosi narodowego i cerkiewnego 
ducha w. ks. Sergiusza i zasługi jego około pra- 
wosławnego stowarzyszenia palestyńskiego, który 
do zbliżenia się ze Wschodem prawosławnym 
dążył — obecnie stowarzyszenie to osierociało. 

Prasa petersburska podaje szczegóły o za- 
machu, ale o rozszarpaniu ciała, o tem, że gło- 
wy odszukać było niepodobna, że jakaś kobieta 
mózg pozbierała, że morderca oświadczył, iż 
uczynił, co był powinien i rad temu. że w. księ- 
żny nie było przy mężu — o tem prasa milczy. 
Wszelako stronnictwo rewolucyjne  pisemkami 
ulotnemi, doniesieniami, na które osoby teraz 
kolej przychodzi, utrzymuje ludność w napręże- 
niu gorączkowem. Dość powiedzieć, że strajki 
nie ustają, że owszem nowe wybuchają. W Pe- 
tersburgu doszło do tego, żę dwa gimnazya 
strajkują. 

W Londynie wywarła pierwsza wiadomość 
ogromną sensacyę, ale zresztą przyjęto ją obo- 
jętnie. Juścić ogół był na nią przygotowany 
jak na śnieg w zimie. W City londyńskiej ru- 
szano ramionami i powiadano, że im bardziej 
warjują w Rosyi, tem większe widoki pokoju. 


Morningpost pisze: Może to zawczesnie 


mówić o rewolucyi, dopóki rząd armią włada; 
ale konflikt między absolutyzmem a narodem za- 
mieni się rychło w wojnę domową, w tórej 
„bomba poważną zajmie rolę“. W artykule 
„Stracenie* pisze Daily Chronicle: „Zapewne 
spadną nowe prześladowania, a w ślad za niemi 
nowe stracenia przez stronnictwo rewolucyjne. 
I tak ciągle będą się kręcić w tem błędnem kole, 
aż władcy Rosyi mężami stanu się uczynią, albo 
mężowie stanu władzę opanują*. Inny dziennik 
pisze: „To odpowiedź demokracyi na  pogróżki 
biurokracyi, że będzie strzelała dopóty, dopóki 
każe potrzeba. Zamordowanie setek robotników 
jest przecie większą zbrodnią, niż zamordowanie 
jednej osoby“. 

Inne dzienniki podnoszą, że w Petersburgu, 
ogół przyjął wiadomość bez szczególnego wzru- 
szenia i że pod petersburskim pałacem w. ks. 
Sergiusza wyprawiono manifestacyę rewolucyjną 
„ ouspiewanigm uswsfglianki. 

Paryski Matin donosi, że wygląd Moskwy 
wcale się nie zmienił po zamachu, na ulicach 
mnóstwo spacerujących, restauracye nocne prze- 
pełnione — „ubolewają więcej nad losem, jaki 
zabójców czeka, niż nad tragicznym końcem 
ofiary.“ 

Organ Delcassego Temps podaje biografię 
w. ks. Sergiusza, szczegóły jego butnego i zam- 
kniętego charakteru. Na dowód, jak Sergiusz 
cara opanował, opowiada Temps, że trzy tygo- 
dnie temu car przyjmował pewnego pana, który 
mu ciekawe fotografie pokazywał. .Chodźmy, 
musimy to oarowej pokazać“ — powiedział car, 
ale otworzywszy drzwi, spotkał się z matką i Sergiu- 
szem. „Gdzie idziesz?* zapytał Sergiusz, „Do caro- 
wej” — „Na to niemasz czasu — odparł Sergiusz — 
mamy teraz ważne sprawy państwowe do za- 
łatwienia*. I car pożegnał się z owym gościem. 

Temps, potępiając uczynek, dodaje: „Nikt 
się przeto nie dziwi, że mordercy właśnie tę sobie 
ofiarę wybrali*. Organa konserwatywne dobitnie 
potępiają zabójstwo i sądzą. że będzie to wzmo- 
enieniem systemu absolutystycznego, bo to przecie 
jasne, że morderstwo polityczne jest tylko wyni 
kiem wątłości autorytetu carskiego. Zarazem u- 
derza na prasę republikańską, która  potępiając 
uczynek, jeduakowoż wcale się nim nie oburza, 
Natomiast prasa socyalistyczna zaciera ręce z ra- 
dości. 

Niemiecka prasa konserwatywna milczy, 
Liberalna nicuje całe życie w. ks. Sergiusza; 
Zarzuca mu nawet wierutne deiraudacye, jak 
wogóle cała spółka wielkoksiążęca jest tylko 
spółką dla grabienia pieniędzy, a nadto zarzuca 
mu bezeene chucie płciowe. 


Szczegóły morderstwa 

Niema Żadnych pewniejszych szczegółów 
nowych od tych, które myśmy już podali. Schwy- 
tany sprawca ma z wyglądu być robotnikiem, 
Kóln. Volksztg. jednak, mając zwykle dobre in- 
formacye, otrzymała z Petersburga wiadomość, 
że sprawcą zamachu jest syn pewnego bardzo 
wysokiego dygnitarza rosyjskiego. Policya z po- 
wodów politycznych utrzymuje fakt ten w taje- 
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ESTEJA. 


Jronia życia. 


(Ciąg dalszy.) 


— Bo ty nie dbasz o to — przynajmniej 
takie robisz wrażenie; w gruncie rzeczy każdy 
chce być kochanym, tego jestem pewna, nie mo-| 
że być inaczej. Tylko te skryte natury! Tyś taka | 
skryta : ledwie dotknąc czegoś, co cię bliżej ob- 
chodzi, zaraz cofasz się, jak ślimak do skorupy, 
o! dziś pierwszy raz mówisz ze mną. otwarcie, | 
szczerze, — czemu nie dawniej? Przecież ja cię 
tak dobrze rozumiem! No, tak. teraz wiem, 
wobec przywidzeń takich upartych, gdy przeszłość ! 
zasłania teraźniejszość, to naturalnie realność 
Życia prozą musi ci się wydawać. Ale to źle. 
Takie rojenia zamarłe nie pozwalają ci zapalić | 
»ię do życia dzisiejszego; przemarzysz młodość, 
aż się w sen zamieni. 

— Ach! gdybyż życie w sen zamienić!... 
mnie z tem byłoby dobrze. Niestety, już hu- 


l; 


isarzy nie widzę, nie umiem ich już z przeszłości | 


wywołać. 

— Nie umiesz? Czemu? Powiedz czemu, 
bo pewnie wiesz — pytała z zaciekawieniem 
Lulu 

Nie wiem, doprawdy. tych dawnych ze 
skrzydłami ze stali zasłomli mi inni — i ci mają 
skrzydła... inne, do innych to bojów i podbojów, 
bez krwi rozlewu. Zmieniło się wszystko, wszystko, 
fosy, baszty, nasze godła, nasze hasła, i stare 
- wszystko to przeszłość. 


komnaty, i stare sługi 
Lepiej o tem zapomnieć — io rozmarza i w ja- 
kąś apatyę senną wprawia. O rzeczywistości 
myśleć irzeba — to nieuniknione, choć tak 
smutne. 

Nie dopowiedziałam, iż rzeczywistością to 
imsłżeństwo papy - bo zaczynam się i na to re- 
zygnować. 

Sobota. 

Świat mi znikł z poza nich, — wszystkie 
moje dawne stosunki, korespondencye, krewni, 
znajomości, to wszystko zbladło i jest na jakimś 
bardzo dałekim plauie. Oni na pierwszym, oni 


| wszyscy. Bo choć Maggie nie znam prawie, ale | 


oni już mnie zasuggestyonowali swojem dla niej | 
uwielbieniem. 


Jego dobroć dla Lulu dowodzi, ile w nim 
Gdy mi raz mówił o swoich studyach 


Naturalnie mowy niema o uwielbieniu z 
mojej strony, ale ich uczucia nie rażą mnie już, 
nie drażnią -- nawet dziwić mnie przeatały. 


serca. 


Jej niema, a zdawałoby się, że duch jej| dzieł z dziedziny psychologii porownawczej, tre- 
nad nimi wszystkimi tu się unosi; co chwila o | ści metafizycznej, przeczytał, jak dalece wyrobiony 
niej mowa, o jej upodobaniach. o tem, co jej| ma umysł w kierunku abstrakcyjnym, — zapy- 


tałam go zdziwiona : 

Dlaczego pan wybrał zawód lekarski *. - 
to są pewnie bardzo ścisłe nauki, nieodpowiednie 
do zamiłowania pana w abstrakceyach. 


przyjemność lub przykrość sprawi. Í 

Czy jej sprawiłoby to przyjemność, czy 
przykrość, że Dick takim stał się moim przyja- 
cielem? Dla mnie on jest tylko przyjacielem 
i wiem, Że nigdy czem innem nie będzie, — a ja 
dla niego? Jeżeli jestem czem więcej, to prze- 
cież chwilowe odurzenie, bo i szaleniec nawet 
nie przypuści, że w razie danym... Na czemże 
Ja też opieram swoje wnioski ? 

Że mnie z nim lepiej i swobodniej, niż 
z kimkolwiek innym na świecie, to nie ulega 
wątpliwości i to mi wystarcza, o luogo przecież 
troszczyć się nie potrzebuję; on przecież mnie | 
nie zginie. 


haniu — ale tylko pani, bo to temat, którego nie 
pozwoię poruszać żadnemu z moich... 

-- No, to cofam pytanie. popełniłam nie- 
dyskrecyę. 

— Nie to, wcale, tylko nie chcę już wal- 
czyć z Karolem. On odgadł, że medycyna nie 
jest powołaniem mojem, a raczej nie jest powo- 


ma się przecież jeszcze i serce i ambicyę; otóż 

A lepiej mi z nim, bo jego werwa mnie) w medycynie studyuję głównie wszystko, co 
zaraża -- on mnie ożywia, pleśń, rdza opadają. ściąga się do przypadku w rodzaju Lulu: atrofii 
ze mnie, doznaję wrażenia, jakoby się horyzont w jej różnych objawach. Chcę Lulu wyleczyć, 
mój rozszerzał po każdej z nim rozmowie. Taki oddać ją życiu normalnemu ; to jest cel życia mo- 
bystry i tak wszechstronnie umie każdą rzecz| jego — najwyższa ambicya moja -- dlatego obra- 
ocenić ! łem medycynę. 


filozoficznych, gdy spostrzegłam, jakie mnóstwo. 


— Powiem pani — odparł po krótkiem wa-| 


łaniem umysłowości mojej, — ale oprócz umysłu | 


Kilka dni temu wpadłam do nich na chwil 
kilka kucami. 

Bo kuce mam, tych jednych pan Kenet nie 
sprzedał, i pary ceugowych; zresztą wszystko 
sprzedane, stajnia pusta, wozownia pusta — za 
to gorzelnię stawiają... 

To ma podobno zapewnić ogromne decho- 
dy. Nie wiem: drżałam o gobeliny, obrazy i 
wszystko, eo piękne; ale nie. Tego nie tknęli. 

Czy dlatego nie tknęli, że ja znowu przeła- 
małam pychę swoją i prosiłam go © to? 

Bo gdy sprzedali ostatnią czwórkę w stajni, 
odważyłam się zapytać: Czy wszystko będzie 
sprzedane ? 

Musiałam być bardzo blada i zmieniona, bo 
popatrzył na mnie jakoś poczciwie i uśmiech ął 
się zachęcająco. l 

— Niechże się pani nie trwoży. Czego to 
tak mizernieć, tak blednąć? to nierozsądnie. 
Wszystko będzie dobrze, czas wszystko wy- 
równa. 

— (zas czy pan? — zapytałam. siląc się 
na uśmiech. 

(C. d. nò 
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mnicy. Podobno niedaleko miejsca, na którem | nomiczne, które mniej więcej zawarte są w obu 


wykonano zamach, znaleziono porzucony, czy 
zgubiony pugiłares, zawierający liczne -listy i 
inne papiery, które kompromitują szereg wybit- 
nych osobistości rosyjskiego świata urzędowego 
i pieurzędowego, uważanych dotąd przez rząd za 
godne zaufania. 


Dyrektor policyi Łopuchin i oberprokurator , 


departamentu dyscyplinarnego Wassiljew przyby- 
li z Petersburga do Moskwy specyalnym pocią- 
giem. Z Petersburga donoszą, że tajna polieya 
rozwija gorączkową czynność. W ciągu dnia 


wczorajszego przeprowadzono liczne rewizye do- | 


mowe i dokonano wielu uwięzień. Posterunki 
wojskowe pilnie strzegą wszystkich pałaców wiel- 
koksiążęcych. Podczas wyjazdów towarzyszą w. 
książętom oddziały kozaków, 


Ruchy w Rosyl. 

Z Woroneża donoszą, że funkcyonargusze 
południowo-zachodnich kolei rosyjskich, tudzież 
telegrafiści na stacyach i 3000 robotników war- 
sztatowych wszczęło strajk. żądając skrócenia 
pracy a podwyższenia płacy. 

Funkcyonaryusze kolei Moskwa-Kazań do- 
łączy! do swoich postulatów jeszcze żądanie, 
aby z powodu strajku nikt nie stracił posady. 
Jeśli do 21 bm. żądania urzędników kolejowych 
nie będą wypełnione, zastrajkują wszyscy urzęd- 
nicy na kolei moskiewskiej i na liniach, łączą- 
cych Moskwę z kilkoma miastami 

Zarząd kolei Windawa-Rybińsk wydał ob- 
wieszczenie, że urzędnikom będzie przyznane 
polepszenie położenia materyalnego, lecz przs- 
dewszystkiem muszą napowrót podjąć pracę. Ci, 
którzy nie uczynią zadość temu wezwaniu, będą 
wydaleni. 

ijalej donoszą, że bezpośrednie połączenie 
kolejowe Windawy z Moskwą jest przerwane 
z powodu strajku. 

Dzisnniki petersburskie Nasze Dni i Nasza 
Żyćń otrzymały trzecie napomnienie i muszą 
zawiesić wydawnictwo na trzy miesiące. 

Kön. Ztg. donosi z Petersburga, że car 
odrzucił przedstawione mu przez Irepowa walo- 
ski co do dalszego systemu represyjnego io- 
świadczył się za zwołaniem ziernstw. Obawy. że 
zamach na w. ks. Sergiusza wpłynie niepomyśl- 
nie na sprawę zwołania soboru ziemstw, okazały 
się więc bezpodstawne. Największą zasługę ma 
w tym względzie młoda carowa, która wpływa 
wszelkimi środkami na cara, aby przychylił się 
do żądań narodu. Także i carowa matka miała 
oświadczyć się przeciw wnioskom*Trepowa. 
i AO 


Przed wyborami 
do lwowskiej rady miejskiej. 


Il. Programy komitetów. 


Każdy komitet publikuje swój program, 
Program piękny, szeroki, mający zjednać jak 
największą ilość głosów na jego listę wyborczą. 
Im słabszą siłę komitet reprezentuje, tem więcej 
przyrzeka, im mniej ma do powiedzenia, tem 
głośniej krzyczy. Są jednak i programy poważne 
i tylko zyczyćby sobie należało, aby zrealizowa- 
ne zostały. 

Program komitetu miejskiego 
wychodzi z założenia, że wynik wyborów powi- 
nien okazać, czy „Lwów chee, aby rada wy- 
trwała nadal przy zasadniczym kierunku, które- 
mu miasto zawdzięcza swoje niepozpolite postę- 
py na wszystkich polach osiągnięte, czy też chce 
szukać innych dróg i środków, czy miasto chce 
naprawy reformy i dalszego rozwoju przy do- 
tychczasowym kierunku, czy zerwania z nim, 
nowych dróg i eksperymentów“. Kreśli następ- 
nie swój realny program. Przyznaje, że organi- 
zacya wewnętrzna nie dotrzymała kroku wzro- 
stowi miasta i uznaje potrzeby referm, miano- 
wicie reformy regulaminu rady miejskiej i ma- 
gistratu: „urząd miejski musi stać się wzoro- 
'wym urzędem samorządnym, władza miejska stać 
się szanowaną i ludności sympatyczną“. Gospo- 
darka gminna musi być oszczędną, lecz bez fal- 
szywej oszczędności, któraby nie spełniała obo- 
wiązków, marnowała dorobek i majątek miejski ; 
musi być rozumną, nłe żyjącą z dnia na dzień. 

Na polu szkolnictwa wskazuje program ja- 
ko pierwsze zadanie: własne budynki szkolne, 
organizacyę opieki zdrowia nad dziatwą i opiekę 
nad fizycznem wychowaniem młodzieży. Na polu 
zdrowotności publicznej: zakład  desynfekcyjny, 
retormę kontroli środkow żywności i  targowie, 
zakła łanie łaźni ı kąpiel publicznych, zakładanie 
domów przedpogrzebowych itd. Program zape- 
wnia. że jego stronnictwo zajmie się temi i in- 
nemi kwestyami społeczneini. Do tych zaliczyć 
trzeba kwestyę drożyzny, kwestyę tanich miesz- 
kan, komunikacyę lokalną itd. Zapowiada dalej 
rozszerzenie i uzupełnienie miejskich zakładów, 
jak gazowni, elektrowni. „Miasto musi czynić 
wszelkie starania. aby wpływać na poprawę sto- 
sunków ekonomicznych swoich mieszkańców“. 
Oświadcza się wreszcie za rozszerzeniem prawa 
wyborczego do Rady miejskiej. Wylicza następnie 
program swoje postulaty do państwa, więc zała- 
twien:e sprawy poruczonego zakresu, otwarcia źró- 
deł podatkowych na cele miejskie, usunięcia pań- 
stwowej akcyzy, reformy podatku domowo-czyn- 
szowego, wydatnej subwencyi na kanalizacyę i 
sanacyę miasta itd. W tych wskazaniach stre- 
szcza komitet miejski zasady i zadania. które 
chciałby widziec wprowadzone w życie i prze 
prowadzone przez nową radę 

Program komitetu właścicieli 
realności jest bardziej jędrny isilnie akcen- 
tuje swoje hasło: oszczędność. Od przy- 
szłej rady żąda, aby nie zatracała kontaktu z o- 
gólem i nie działała na przekór opinii publicznej; 
nagannem jest szczególniej nakładanie na ludność 
ciężarów materyalnych z tych źródeł, które przez 
wszystkich uznano za wyczerpane. Stawia nastę- 
pnie podobne postulaty, jak komitet miejski: żąda 
zmiany regulaminu obrad rady, przyczem za- 
strzega się, aby sprawy omawiane były publi- 
cznie a nie poza salą posiedzeń, żąda reoryani- 
zacyl Magistratu. Stawia następnie bardzo ro- 
zumną zasadę, aby ustalić z góry program prac 
gospodarczych z uwzględnieniem możności i śro- 
dków. Przekraczanie budżetu miejsca mieć nie 
powinno. Oszezędność w wydatkach ze szkatuły 
publicznej winna być pierwszem przykazaniem. 
Dalej wylicza swoje postulaty w kierunku sta- 
rania się o dobrobyt ludności, w kierunku pieczy 
o oświatę, a potem swoje Żądania do rządu i do 
kraju. Wreszcie jako najważniejsze swe żądanie 
stawia: aby przyszła reprezentacya miasta obmy- 
śliła sposoby i energiczną rozwijała stale czyn- 
ność, celem ochrony ludności przed 
wszelkim niesprawiedliwym, a 
obecnie powszechnie panują- 
cym uciskiem podatkowym szcze- 
golnie ze strony państwa. a także przed uciskiem 
podatkowym ze strony kraju i takimże uciskiem 
gminnym. 

Program komitetu katolicko-narodo- 
wego rownież przedewszystkiem wskazuje na 
nadmierne ciężary podatkowe, przygniatające 
wszystkich i wszystko. Stawia więc postulaty eko- 


| miejskiej i podnosi jeszcze żądanie 
konywania przepisów o święceniu 


powyższych programach, oświadcza się również 
za rozszerzeniem prawa wyborczego do rady 
ścisłego wy- 
niedzieli, za- 
i w niedzielę 


mykania szynków w sobotę rano 
dobroczynności 


przed południem i reorganizacyi 
publicznej. 

Inne komitety mniej więcej 
wiają programy, barwiąc je tylko swoim od- 
cieniem, podkreślając w nich silniej to, co ma 
służyć ich celom i ich interesom. Program komi- 
teu handlowo-przemysłowego kre- 
sli hasło „przez przemysł i handel do dobrobytu 
i kultury“, inne nawet na hasło się nie zdobyły 
a ograniczają się do pięknych i jaskrawych 
słów. Program zjednoczonej opozycyi woła: 
„chcemy wyciągnąć miasto z bagna", ale nie 
mówi, dokąd chce je zaprowadzić. A to także 
trzebaby wiedzieć. 

Programy zostają programami. Wartość 
mają o tyle, o ile ci, którzy je układują, mają 
też szczerą wolę ich przeprowadzenia. Zdaje się 


podobne sta- 


jednak, że większość tych programów pisana jest 


tylko na chwilę przedwyborczą. Komitety, które 
najmocniej swoją opozycyę akcentują, już pro- 
wadzą pakty z decydującym komiletem miejskim: 


- weźcie tylu a tylu naszych kandydatów na swoją 


listę. To jest jądro rzeczy. 


Xronika. 


Lwów, dnia 20 Lutego 1905. 


Kalendarzyk 

We wtorek 21 lutego Eleonory Król. — Gr. kat. 
Fteodora M. — Kal. słow. Onosława. 

Wschód słońca 75, zachód 5:24. 


| We środę 32 lutego Piotra Katedry — Gr. kat. 
Nykyfora — Kal. słow. Wrocisłu wa. 
| Wschód słońca 7:3, zachód 526. 
We czwartek 23 lutego Romany — (Gr. kat. 


Chariampya Kal. słow. Przedzisława. 
Wschód słońca 7%, zachód 5'28. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy nr. 5 i 6 
Tygodnika mód i powieści dla tych szan. prenu- 
meratorów, którzy go abonują. 


Nasz fejleton. Powieść Omptedy „Monte 
Carlo* przenosimy z dniem dzisiejszym na czwartą 
stronę, 


— Wiadomości dyecezyalne. Archidyecezya 
lwowska ob. łać. Odznaczony usu Roch. et Mant. 
ks: Maurycy Kolankiewicz, proboszcz w Serecie. Za- 
mianowani: Honorowym assesorem Konsystorza Me- 
trop. ks. Leopold Schweiger, katecheta gimn. w 
Czerniowcach ; kapelanem przy powszechnym szpitalu 
we Lwowie ks. Andrzej Ziabrzeziński, ze zgrom. XX 
mieyonarzy św. Wine. a Paulo. Aduinistratorami 
zamianowani: ks. Władysław Bożyński w Cieszano- 
wie; ks. Jan Mościcki w Althiitte; ks. Józef Klu- 
czewski w Jakobenach; ks, Jan Kordek iu spir. w 
Louisenthalu; ks. Stanisław Wałęga in tempor, w 
Brzeżanach; ks. Franciszek Łuczko in spirit. w Karls- 
bergu; ks. Jan Szlęzak (senior) w Glinianach; ks. 
Maryan Witkowski w Szczurowicach.  Przeniesieni : 
ks. Franciszek Nawara z Janowa obok Gródka do 
Oleska; ks. Jakób Polniaszek z Oleska do Janowa; 
ks.*Teodor Lewicki do Toporowa; ks. Bernard Klein 
do Suczawy. Konkurs ogłoszono na opróżnione pro- 
bostwa: w Rosochowaćcu i w Cieszanowie do 15 
marca, w Althiitte do 31 marca, a w Szczurowicach 
i w Giinianach do 15 kwietnia br. 


Przeniesienia. Lwowski wyższy sad kraj, 
przeniósł kaneelistów sądowych, Augusta Podsiadłę 
z Rawy do Starego Sambora i Ludwika Wiszniew- 
skiego ze Starego Sambora do Rawy. 


Kronika lwowska. 


-— Bal marszałkowski, który się odbył w so- 
botę w gmachu sejmowym, z pewnością był vaj- 
świetniejszym balem w tegorocznym karnawale. 
Prześliczne dekoracye, wspaniałe apartamenty, o- 
gromna ilość gości, bogate toalety, wystawne i go- 
ścinne przyjęcie składały się na niego. Piękna klat- 
ka schodowa ziusieniona została w ogród zimowy, 
pełen palm i egzotycznych krzewów, oświetlony set- 
kami świateł elektrycznych. Salony, biegnące amfila- 
dą, dekoracyi żadnej nie potrzebują; ich stylowość i 
powagę mogłaby ona tylko popsuć. Około pół do 
dziewiątej zaczęły się one zapełniać zaproszonymi 
gośćmi, a o pół do jedenastej panował w nich taki 
ścisk, że po prostu przecisnąć się przez nie było 
niepodobieństwem. liczono, że z zaproszonych 1500 
osób, przybyło przeszło tysiąc. W tym tłoku trudno 
się było oryentować, trudno było wyrobić sobie prze= 
gląd obeenych, w tym tłoku ginęły efekty najpięk- 
niejszych toalet. A były to toalety „ostatniej mody*, 
wykwintne, bogate, a efekt ich podnosiły jeszcze 
klejnoty, często ogromnej ceny, W stylu toalet prze- 
„ważał styl Ludwika XIV.; wiele toalet odznaczało 
się bardzo piękną linią. Przeważał kolor biały; poza 
nim najwięcej było różowych. Były jednak także toa- 
lety z bopgutemi aplikacyami, niektóre inkrustowane, 
a było także” kilka ozdobionych  ręcznemi malo- 
waniami. 

Wchodzących gości witał uprzejmie marszałek 
hr. Stanisław Badeni, przybrany w bogaty strój pol- 
ski. Honory gospodyni sprawowała hr. Kazimierzowa 
Badeniowa w bogatej toalecie paliowej, narzuconej 
czarnemi koronkami, z sobolami na ramionach; we 
włosach miała brylanty, na szyji perły. Przez długę 
godzinę napływali goście. Niemożliwem wymienić 
wszystkich ; obecni byli poprostu wszyscy zajmujacy 
z jakiegokolwiek stanowiska naczelne lub wybitniej- 
sze stanowiska a przybyło także wiele osób z kraju. 
Pomiędzy innymi byli więc: Andrzejowie hr. Po- 
toecy (pani namiestnikowa miała prześliczną, podziw 
budzącą, białą toaletę, a we włosach dyadem z pe- 
reł wielkości orzecha i brylantów), JE, Kazimierz hr. 
Badeni z synem Ludwikiem, JE. Leon Piniński, ar- 
cybiskup ks. Bilczewski, arcybiskup ks. Teodorowicz, 
obaj z gronem kanoników, między którymi był także 
ks. kan. Adam Sapieha, gen. komenderujący Fiedler 
z całą prawie generalicyą i wyższą wojskowością i 
por. ks. Lichtensteinem, JE, Tchórznieki, JE Lidl, 
Dominikowie ks.  Radziwiłłowie z córką, ks. 
Radziwiłł z córką i synem z Warszawy, Stanisławo - 
wie hr. Wodziecy z Wołynia, Zdzisławowie hr. Tar- 
nowscy z Dzikowa, ks. Teresa Sapieżyna z córką z 
Balic, ks. Sewerynowa Sapieżyna z Biłki, Edwarco- 
wie hr. Tyszkiewiczowie z Wołynia, Stanisławowie 
Niezabitowscy, pani Sobańska z synem i córką, Mie- 
czysławowie hr. Dunin-Borkowsey z córka, Stanisła= 
wowie hr. Siemieńscy (hr. Siemieńska miała we 
włosach dyadem z brylantów przedziwnej czystości i 
połysku a na szyji sznury pereł, przeplatanych bry- 
lantami, zwieszającemi się przez stanik), hr. Mie- 
czysławowa Pinińska, hr. Lamezanowie z Krakowa, 
Augustowie hr. Dzieduszyccy z córkami, Witoldowie 
Korytowscy, Augustowie hr. Krasiecy z Liska, Igna- 
cy hr. Krasicki z córkami z Bachórza, Adolfowie br. 
Bruniccy z córkami, Sewerynowie Skrzyńsey 2 cór- 
kami, Juliuszowie hr. Tarnowscy, Aleksandrowie 
Krzeczunowiczowie, Stanisławowie hr. Mycielscy, 
Władysławowie hr. Mycielscy z Krakowa, Janowie 
hr. Mycielscy z Przeworska, Stanisławowie Balowie, 
p. Karolowa Małachowska z córką, Stanisławowie 
Jędrzejowiczowie, Stanisławowie Cieńscy, Kazimie- 
rzowie Cieńscy, Feliksowie Cieńscy z panna Bondy. 
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Stanisławowie Agopsowiczowie, Stanisławowie Wisz- 
niewscy, Karolowie Wiszniewscy, Fryderykowie hr. 
Skarbkowie, Aleksandrowie hr. Skarbkowie, Wacła- 
wowie Zelescy, Stojowscy z panną Horodyska, Sta- 
nisławowie Dąmbscy, poseł Jan Urbański z córką, 
Mieczysławowie Komarniccy, pani Brykczyńska z 
córką, Czosnowscy z Ożomli, hr. Jabłonowski, Żar- 
scy z córką, Bobrowscy z Andrychow*, pani Micew- 
ska z córką, pani Brykczyńska z córką, pani Teresa 
Pogurska z córką, Zdzisławowie Obertyńscy z córką, 
Tomaszowie Wydźgowie, pani Puzynina z córką z 
Gwoźdca, hr. Anna Woleńska, Włodzimierzowie Ga- 
rapichowie, Serwatowscy, Justynowie hr. Łosowie, 
hr. Michałowscy z Wołynia, Kazimierzowie Laskow- 
sey, generał Ocetkiewicz z córkami, pani Godzimiro- 
wa Małachowska z córka, wicep. Michalscy, pp. Łu- 
kasiewiczowie, Marsowie, Machekowie, Edwardowie 
Stroynowscy, Ziembicey, Rejchanowie, Adamowie 
Sołowijowie z córką i wielu innych. Przybyło także 
wielu posłów, między innymi pp. Gorayski, Włady- 
sław Kraiński, Vivien, hr. Jerzy Baworowski, Schnell, 
Gmoiński, Wereszezyński, Onyszkiewicz, Glidziuk, 
Horodyski, Michałowski, Buynowski, Żardecki, Bar- 
wiński, Rutowski, Skołyszewski i i. Dalej szefowie 
władz i urzędów, profesorowie uniwersytetu, wybit- 
niejsi ze świata literackiego i artystycznego, grono 
rady miejskiej i t. d. Wymienimy więc jeszcze kilka 
nazwisk : wiceprezydenci Łoś, Bauch, Przyłuski, rad- 
cy dworu Krechowiecki, Wierzbicki, Korn, Sefero- 
wicz, Jagerman, Engel, Franke, Piwocki, hr. Juliusz 
Bielski, hr. Hilary Bniaski, marszałek liski p. Ra- 
mułt, prof, Dembiński, dyrektor Zgór:ki, hr. Artur 
Russocki, konzul niemiecki  Spesshardt, francuski 
wierczewski, artyści malarze Augustynowicz, Ba- 
towski, Reichan, Rozwadowski, dyr. Pawlikowski, p. 
Jan Kasprowicz itd. itd. 


Tańce prowadził z wielką ełegancyą p. Stefan 
Skrzyński. Z początku z trudnością tylko mogły się pary 
tańczące przesuwać przez ścisk na sali. Dopiero, gdy 
około 1 po północy wiele osób ze świata oficyalnego 
opuściło pałac sejmowy, tańce rozwijać się mogły 
raźniej. O godz. 2 nastąpiła kolacya przy długich 
stołach kwiatami zarzuconych, a następnie po kolacyi 
o godz. 4 nastąpił kotylion. Po przetańczeniu pierw- 
szej tury walea wjechał na salę mechanicznie po- 
ruszający się pociąg kolejowy, składający się z loko. 
motywy i dwóch wozów t. zw. „szutrówek*, nałado- 
wanych mnóstwem karnetów i innych przyborów 
kotylionewych. Lokomotywa i wozy, wielkości małej 
kolejki, używanej przy robotach, wykonane były ści- 
śle według prawideł techniki kolejowej. Na przed- 
nich zderzakach t. zw. pufrach u lokomotywy wy- 
malowane były herby krajowe, zaś na froncie i po 
bokach lokomotywy widniały napisy: „Bal marszał- 
kowski 1905%. Na bocznych zaś ścianach wozu 
umieszczono napis: „Kolej krajowa”. Przy ostatnim 
wagonie była nawet sygnałowa tarcza czerwona, 
Pociąg ten przywiózł dla pań dwa kosze, zapełnione 
ozdobnymi bukietami do kotyliona oraz wykwintnymi 
wachlarzami jedwabnymi, na których wpięte były 
kokardki orderowe z data balu i eyfrą gospodarstwa. 
Po odjeździe pociągu kolejowego do dalszych pokoi, 
rozpoczęto tańce na nowo, które trwały do bia- 
łego dnia. 

Ceny kwiatów Z powodu skarg na zbyt 
wygórowane obecnie ceny bukietów, dr. Polończyk 
publikuje istotne ceny kwiatów, które woale tak 
wysokie nie są I tak kosztują: narcyzy po 4 ct., 
kamelje po 12 ct., goździki krótkie 10 et., długie 
15 et, fiołki po 10 ct., rezeda po 3 ct., lewkonia 
5 ct, konwalie po 6 ot., anemony 6 et. À 


+ lnb. W kościele OO. Bernardynów odbył się 
w sobotę ślub panny Wandy Kwiatkiewiczównej, 
córki znanego !eRatza [wotwskiego, dr. Stanisława 
Kwiatkiewicza, z dr. Romanem Langnerem, kandy- 
datem adwokaekim. 


-- Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
We wtorek, dn. 21 bm. doc. uniw. dr. K. Wojcie- 
chowski: Twórczość Bolesława Prusa na tle epoki. 
Sala XIV uniwersytetu, św. Mikołaja 4. II p. Pocz. 
o g. "!Ją. 

Z dyrekcyi gal Towarz. kredytowego 
ziemskiego otrzymujemy następujące wyjaśnienie : 
„Artykuł o sprawozdaniu dyrekcyi galic. tow. kred. 
ziemskiego za rok 1904 zamieszczony w nr. 40 
Gazety Narodowej zawiera w końcowym ustępie 
mylną wzmiankę, jakoby dyrekcya rozpareelowała 
zupełnie w roku ubiegłym 21 majątków o obszarze 
8934 morgów, a częściowo 114 majątków o obszarze 
157694 morgów. Parcelacya nie należy wcale do 
zakresu działalności towarzystwa kredytowego, a cyfry 
statystyczne, do sprawozdania dyrekcyi za rok ubiegły 
dołączone, wykazują tylko postęp akcyi parcelacyjnej 
w naszym kraju, której dyrekcya wcale nie popiera, 
Mając dokładną ewidencyę o parcelacyi majątków, 


obciążonych pożyezkami towarzystwa kredytowego, 
uważaliśmy za potrzebne podać do wiadomości 
ogólnego zgromadzenia, ile z tych majątków 


częściowo lub całkowicie parcelacyi uległo. Z naszej 
strony o tyle tylko bierzemy udział w parcelacyi, że 
na żądanie interesowanych, przy częściowych wy- 
dzieleniach żądamy odpowiedniej spłaty naszej po- 
życzki, a przy wydzieleniach bez naszego zezwolenia, 
przy wajątkach przeznaczonych na zupełną parcelacyę 
wypowiadamy pożyczki i ściągamy je z hipoteki 
dóbr.“ 

-— Tow. gospodarskie galicyjskie. Czter- 
dzieste zwyczajne zgromadzenie rady ogólnej gal. 
Tow. gospodarskiego, na które powołani są w myśl 
$ 24 statutu z głosem stanowczym delegaci wy- 
brani i prezesowie oddziałów, a z głosem doradczym 
członkowie komitetu, członkowie honorowi, korespon- 
dujący i czynni Towarzystwa, wreszcie wysłannicy 
iunych towarzystw krajowych i zagranicznych, od- 
będzie się w dniach 8 i 4 marca w sali ratuszowej 
we Lwowie. 

— „Związek muzyków dla Królestwa Ga- 
lieyl* utworzony został we Lwowie. Stowarzyszenie 
uznaje się zą związkowe stowarzyszenie austr. węg. 
centr. Związku muzyków we Wiedniu, Celem tego sto- 
warzyszenia jest: Przestrzeganie i popieranie ducho- 
wych i materyalnych interesów swoich członków 
wszelkimi prawnymi środkami; w razie potrzeby bez- 
płatne pośrednictwo w miejscowych codziennych in- 
teresach zawodowych itd. Przewodniczącym wybrano 
p. Antoniego Spatta, członka orkiestry teatru miej- 
skiego. 

> Tow. przyrodników im. Kopernika na 
walnem zgromadzeniu udzieliło swemu wydziałowi 
absolutoryum i wybrało prezesem ponownie prof. dr. 
Maryana Raciborskiego a do wydziału ponownie pp. 
dr. Dybowskiego, dr. Kadyego, dr. Wiśniowskiego i 
dr. Zakrzewskiego. 


= Starożytne kamien iee demolowane. W ul. 
Ruskiej rozpoczęto demolacyę dwu starożytnych ka- 
mienie, z których jedna między innemi i z tej przy- 
czyny stanowiła osobliwość lwowską, że była cztero- 
piętrową. We Lwowie bowiem wszystkiego dwie 
kamienice mają cztery piętra (druga przy ul. Gro- 
dziekich) Kamienice, które obecnie rozpadają się pod 
uderzeniem  kilofów, należały w XVII wieku do 
dwu możnych: rodów ruskich, mieszczańskich, Kiry- 
akich i Mazarakich. Oba te rody były greckiego 
pochodzenia. W drugiej połowie XVI w. mieściło się 
w jednej z tych kamienie kolegium Jezuitów. Obe- 
enie kamienice te są własnością ruskiego tow. asekur. 
„Dnistr“, które na ich iniejscu, jak nic mniej da- 
wnego pałacu episkopa Szumlańskiego, wznosi gmach 
nowy. 
(O stosunki kahalne w 


dziś 


Z izby sądowej. 
Kałuszu). Przed ławą przysięgłych toczy się 
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rozprawa prasowa, którą wytoczyli pp. Aba Miihl- 
stein, prezes zboru izrael. w Kałuszu i sekretarz 
zboru Stein, redaktorowi Monitora p. Matkowskie- 
mu o obrazę czci, Mianowicie w maju 1904 pojawił 
się w Monitorge artykuł „O stosunkach kahalnych 
w Kałuszu*, w którym zarzucono p. Miihlsteinowi, 
że rządzi samowolnie w zborze, a skargi i protesty 
ludności żydowskiej są bez skutku — że ściągnął w 
r. 1901 i 1902 kilka tysięcy koron podatku bez u 
chwały rady zboru — że wraz z sekretarzem Stei- 
nem rozdzielili między siebie 600 k., zapisawszy je 
na rachunek nieboszczyków, że wreszcie ma na su- 
mieniu dość sprawek, za które zwyczajnie idzie się 
do krymiału, obwiniono tedy pp. Miihlsteina i Stei- 
na — według aktu oskarżenia — fałszywie, o popeł- 
nienie zbrodni, posądzono przez podanie faktów zmy- 
ślonych i przekręconych o „takie określone czyny 
niehonorowe i niemoralne, które zdolne są podać ich 
w opinii publicznej na wzgardę i poniżenie“, wre- 
szcie bez przytoczenia pewnych okoliczności obwinio- 
no ich „o bliżej nieokreślone pogardliwe przymioty“ 
i „wystawiono na pośmiewisko publiczne*. 

Rozprawę prowadzi radca (charak, oskarza dr. 
Leistyna, broni adw. dr. Tenner. Oskarzony Mat- 
kowski do wiuy się nie poczuwa, składając odpo= 
wiedzialność za ów artykuł na autora, którym jest 
pos. E. Breiter. 

Wyrok zapadnie wieczorem. 


Zamach samobójczy. Dziś przedpołudniem 
rznciła się z ganku I p. jednej z kamienic przy 
ul. Mochnackiego, młoda dziewczyna, służąca N., 
przyczem złamała sobie nogę i odniosła inne uszko- 
dzenia. Powodem zamachu miała być zawiedziona 
miłość, 


Kronika krajowa. 


Enuncyacye z powodu wypadków w Króle- 
stwie polskiem. W Rzeszowie, Sianisła wo- 
wie i Kołomyi odbyły się poważne zebrania 
obywateli ze wszyetkich stanów. na których po wy- 
czerpujących dyskusyach uchwalono rezolucye ana- 
logiczne z rezolucyą, powziętą na zebraniu lwowskiem, 
dokonanem z inicyatywy komitetu Pracy narodowej. 
We wszystkich tych miastach uznano wszelki w 
obecnej chwili ruch zbrojny za zgubny. W Stanisła- 
wowie zebranie było zamącone przez wystąpienie s0- 
cyalistów. 

Burmistrzem Sambora wybrany został po- 
nownie dr. Józef Steuerman, zastępcą dr. Aleksan- 
der Rogalski, asesorami pp. Łaszkiewicz, dr, Mar- 
kiewicz i Jan Ziemniak. 


Wybór uzupełniający jednego członka ra- 
dy powiatowej w Przemyślanach z grupy gmin wiej- 
skich rozpisało namiestnietwo na 11 kwietnia, jedne- 
go członka z grupy gmin miejskich na 12 kwietnia, 
a jednego członka z grupy większych posiadłości na 
13 kwietnia. 

Z Chyrowa piszą nam: Dnia 18 bm. przy- 
był tu ze Lwowa ks. metropolita Szeptycki. Na 
dworcu powitali go ks. Wojciech Baudiss T. J. 
dawny rektor QO. Bazylanów w Dobromilu i staro- 
sta staro samborski Leon Rieci. Następnie ks. me- 
tropolita udał się do zakładu 00. Jezuitów w celu 
odwiedzenia O. Jackowskiego, złożonego ciężką nie- 
mocą. Ks. metropolita zabawił dłuższy u łoża cho- 
rego a rano następnego dnia opóścił kolegium. 


Z Borysławia donoszą: Z tutejszego dworca 
wyekspedyowano w styczniu %,168 cystern; ekspe- 
dycya lutowa słaba. 

Szyb ósmy Tow. Karpackiego na Tustanowi- 
cach dostał 20 cystern dziennie, sąsiedni 9 daje 
stale 10 cystern. 


Straszny wypadek. Z Bolechowa donoszą : 
W dystylarni nafty Baumgarten, Dhrdórfer, Wang 
et Co. nastąpiła straszliwa eksplozya, przyczem 
trzech robotników zostało silnie poparzonych w twarz 
i ręce. Zachodzi obawa utraty wzroku. 


Kronika powszechna. 


$ W. ka. Sergiusz. Zamordowany w Moskwie 
w. ks. Sergiusz liczył w chwili zgonu 48 iat, był 
zatem w sile wieku męzkiego. Urodził się w r. 1857 
jako syn cara Aleksandra II. A jest wysoce chara- 
kterystyczne, że gdy Aleksander II był człowie- 


kiem wykształconym, rzutkim , który pragnął 
działać, który w głębi duszy żywił idee no- 
woczesne, jego wszyscy synowie przedstawiają ja- 


skrawe przeciwieństwo: bez wyższego wykształcenia, 
reakcyjni do ostatecznych granie, zabobonni. Takim 
był car Aleksander III, takimi wszyscy inni synowie 
Aleksandra II. Pierwszą chwilą, w której się Ser- 
giusz „odznaczył“, była wojna bałkańska 18778, 
W roku 1881 -zwiedził Europę zachodnią i Palesty- 
nę. Ożenił się w r. 1884 z ks. heską Elżbietą Fe- 
dorówną i w tym samym roku został mianowany 
komendantem pułku preobrażeńskiego, tzw. carskiej 
lejbgwardyi. Po ustąpieniu ks. Dołgorukiego stanął 
w r. 1891 na czele jenerał-gubernatorstwa Moskwy. 
Przez czas panowania Aleksandra ÎII nie mógł je- 
dnak Sergiusz odegrać wybitniejszej roli, bo nie 
miał żadnego wpływu. Dopiero gdy miejsce Aleksan- 
dra IJ zajął syn jego Mikołaj LI, człowiek miękki i 
chwiejny, wystąpił Sergiusz na widownię, rozpoczy- 
nając rządy kliki wielko-książęcej. Od tej chwili nie 
Petersburg — lecz Moskwa staje się centrum pań- 
stwa. Murawiew, Sypiagin, Plewe, Pobiedonoscew — 
oto przyjaciele, powiernicy w. ks. Sergiusza. Dążył 
zaś on otwarcie i stanowczo do swego celu, którym 
było powstrzymanie przemocą rozwoju Rosyi. Toczą- 
ca się na dalekim Wschodzie wojna, t) też krwawe 
dzieło w. ks. Sergiusza i jego popleczników. 

Z w. ks. Sergiuszem nie idzie jednak do gro- 
bu jego system. Pozostaje jeszcze w. ks. Włodzimierz, 
wsławiony „zwycięzca“ rozruchów petersburskich z 
22 stycznia br. Nie mniej jednak wrażenie zamachu 
jest olbrzymie, wskazuje on bowiem, że partye re- 
wolucyjne zwracają się nie tylko przeciw wykonaw- 
com, przeciw urzędnikom carskim, ale dążą do wy- 
tąpienia źródeł złego, do sprzątnięcia twórców poli- 
tyki reakcyi. 

$ Inni wielcy książęta. Gdy się mówi o 
wielkich książętach, ma się zwykle na myśli stryjów 
cara, braci Aleksandra III. Są to ważne, wpływowe 
osobistości — a przytem wszyscy zajmujące typy. 
Bracla ci nazywają się: Włodzimierz, Aleksy, Ser- 
giusz, Paweł. 

Włodzimierz, najstarszy między nimi, urodził 
się w r. 1847, w 27 roku życia ożenił się z ks. 
meklembursko-szweryńską. Jako ulubieniec cara Ale- 
ksandra III odegrał w wielu ważnych wypadkach 
wybitną rolę, został też odznaczony  niezliczonem 
mnóstwem orderów i tytułów. Od r. 1884 jest na- 
czelnym komendantem załogi w Petersburgn. Mimo 
wysokich dostojeństw, żyje wesoło, „szeroko“ i do- 
starcza nie mało tematu do chronique scandaleuse. 
Ostatnie jego „dzieło“, krwawe dni w Petersburgu 
2a stycznia b. r., stoją w żywej pamięci całego 
Swiata. 

Niezwykłą energią odznacza się jego małżon- 
ka, ks. Marya Pawłówna. W stosunkach między Ro- 
sją a Niemcami odegrała ona dość ciemną rolę. Po- 
siada bowiem tendencye tolityezne. Obecnie oddaje 
się dobroczynności. Dziećmi jej są wielcy ks. Borys 
i Aleksy, którzy się „odznaczyli* w Mandżaryi. 

Drugi z braci cara Aleksandra II, w. ks. 
Aleksy, urodzony 1850 r., urozimaicił sobie życie 
wielu przygodami :miłosnemi. To też i obecnie, choć 
jest wielkim admirałem rosyjskiej floty i generat- 
adjutantem, nie wiele miesza się do polityki, a tar- 
dziej zajmuje się udziałem w życiu petersburskiego 
„high-lifeu*. Popularnością wśród mieszkańców Pe- 


tersburga, w dodatniem tego słowa znaczeniu, nie 
cieszy się wcale, 
Najmłodszy z synów Aleksandra II, Paweł, 


zero polityczne, ma upodobania przeważnie tego sa- 
mego rodzaju, co Aleksy. Ożeniony jest od r. 1889 
z grecką ks, Aleksandrą, co jednak na  hułaszczy 
sposób jego życia zupełnie nie wpływa. Jest jednak 
generał-majorem i szefem kilku pułków. 


$ Skandaliczne sprawa w Budapeszeie. 
W sobotę przybył do komisaryatu policyi pewien 
wyższy urzędnik dyrekcyi skarbowej w towarzystwie 
14-letniego syna i podał do protokołu urzędowego 
następujące fakty: Mój syn opuścił dom niespostrze- 
żenie w połowie styczuia. Wszelkie poszukiwauia za 
nim okazały się bezskuteczne, Zdołałem się tylko 
dowiedzieć, że uprowadzili go jacyś nieznajomi pano- 
wie, których policya nie odszukała. Wezoraj- popołu- 
dniu spotkałem się przypadkowo z mym chłopakiem. | 
Był bardzo starannie, a nawet elegancko ubrany. 
Gdy mnie spostrzegł, począł uciekać, lecz mu w tem 
przeszkodziłem. Po długich wywiadach przyznał się 
ostatecznie, że go zagadnął jakiś nieznajomy, wys | 
kwintnie ubrany młody człowiek. Po chwili nadszedł 
drugi. poczem wszyscy wsiedli do powozu, który ich 
zawiózł na ul. Uniwersytecka. Chłopak twierdzi, żes 
pierwszym jest niejaki E., generalny sekretarz towa- 
rzystwa ubezpieczeń, który zajmuje pod wskazanym 
adresem szereg eleganckich apartamentów, gdzie | 
mieszka wraz z księciem O. Dalej dowiedziałem się, 
że syn mój zastał w owem mieszkaniu kilku innych | 
chłopców w jege wieku, którzy częścią mieszkają tam 
stale, a częścią przychodzą do domu księcia w ozna- 
czonych godzinach. Miały się tam rozgrywać niesły- 
chane orgie. 

Chłopca poddano oględzinom lekarskim i oka 

zało się, że twierdzenia jego były zupełnie zgodne z 
prawdą. Tego samego dnia popołudniu wezwała poż 
licya obu podejrzanych mieszkańców apartamentów 
przy ul. Uniwersyteckiej, gen. sekretarza E. i ks. O., 
z którymi przeprowadzono śledztwo, Zanosi się na 
bardzo sensacyjną aferę. 

$ Bomby w Paryżu. Wczoraj wieczorem, jak 
z Paryża telegrafują, przed meksykańskim konsula- 
tem usłyszano detonacyę. Policya aresztowała Hi- 
szpana, liczącego okało 35 lat, nazwiskiem Garcia, 
dość ciężko rannego od oparzenia. Przy uwięzionym 
znaleziono nabity rewolwer i sztylet. Garcia, którego 
przewieziono do szpitala, oświadczył, że ma powód 
do skargi na meksykańskie władze i za pomocą za- 
machu chciał zwrócić na siebie uwagę. Zaprzecza, 
jakoby był anarchistą, Przy rewizyi w pomieszkaniu 
Garcii, znaleziono wiele rękopisów, książek w języku 
hiszpańskim, trzy bomby, zawierające 130 gramów 
silnej materyi wybuchowej, 10 lontów do bomb. 
Bomby te, jak stwierdzili znawcy, są bardzo niebez- 
pieczne. 


$ Wiosna w Bordigherze. Słoneczna Riviera 
nie cieszy się tej zimy idealną temperaturą, Wyjątek 
stanowi tylko m. Bordighera i jej okolice. Od poło- 
wy stycznia jest tam bardzo ciepło, niebo lazurowe, 
bez chmur. Nawet nocną porą ciepłomierz nie wska- 
zuje mniej, jak 8° Celzyusza. 


$ Alkohol w przemyśle światowym Wyrób 
alkoholu stanowi jedną z bardzo ważnych gałęzi 
przemysłu nowoczesnego. Używają go do rozmaitych 
celów i te większe przynoszą dochody, niż się je ma 
ze spirytnsu, którego ludzie używają i nadużywają 
w piciu. Według najnowszych zestawień pierwsze 
miejsce w produkcyi alkoholu zajmują Niemcy, które 
dostarczają 22 procent wyrobu światowego. Następu= 
je Rosya (21 proc.), Austro-Węgry (165 proc.), Fran- 
cya i Stany zjednoczone (po 16 proc.) i Anglia (10 
proc.) Przemysłowcy zużywają we Francyi 16 proc. 
krajowej produkeyi, w Austryi i Niemczesh 6 proc. 
Spirytus jako napój najwięcej używany jest w rzeszy 
niemieckiej. Tam przypada rocznie 54 litrów na oso- 
bę, w Rosyi 42 proc., w Austryi 19 proc., we Fran- 
cyi 18, a w Anglii 14 proc. Do wyrobu spirytusu 
używają żyta we Francyi, Włoszech i Hiszpanii 

Zmarli. 


Ks. Dominik Słotwiński opat-infułat ks, 
Kanoników laterań. u Bożego Ciała na Kazimierzu 
umarł w Moszczanach pod Radymnem, dokąd przed 
kilku dniami wyjechał, w 77 roku życia a 58 ka- 
płaństwa. 

Piotr Habliński, starszy radca skarbu, na- 
czelnik krakowskiej administracyi podatkowej, zmarł 
wczoraj nagle w Krakowie przeżywszy lat 58, 

Kazimierz Jan Bednarski, praktykant fa- 
bryki maszyn rolniczych, zmarł we Lwowie w 20 r. 
życia. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy dla pp. 
prenumeratorów miejscowych program przedwy- 
borczy komitetu miejskiego. 


Z całego świata. 


belgrad 20 lutego. W drodze z menniey do 
serbskiego Banku narodowego z pomiędzy 143 skrzyń, 
napełnionych srebrnemi monetami, zniknęła jedna 
zawierająca 60 kilogr. monet srebrnych. Sprawców do- 
tychczas niewyśledzono. 


Madryt 20 lutego. Urzędowo zaprzeczają do- 
niesieniom gazet o matrymonialnych zamiarach króla 
hiszpańskiego. 

Paryż 20 lutego. Ojciec Syvetona wystosował 
do generalnego prokuratora pismo, w którem sta- 
nowczo protestuje przeciw zatwierdzeniu uchwały, 
wstrzymującej śledztwo w sprawie zgonu syna. W 
bezwzględnych słowach wyraża się przytem ojciec 
Syvetona o sędziach, o wdówce po Syvetonie i jej 
córce. 


Ruch artystyczno-itoraski. 


„Uczta Herodyady“, poemat dramatyczny 
Jana Kasprowicza przedstawiony zostanie po raz 
pierwszy w teatrze krakowskim 25 lutego. 


* Na dzierżawę teatru krakowskiego wpły- 
nęły dotąd oferty: p. Aleksandra Bandrowskiego, 
znanego Śpiewaka; dr. Juliusza Bandrowskiego, by- 
łego dyrektora teatru hr. Skarbka we Lwowie, obec- 
nie zamieszkałego w Warszawie; dr. Jul, Bandrowski 
oświadczył, że teatr zamierza prowadzić zupełnie 
samodzielnie. Wreszcie wpłynęło zgłoszenie od Sta- 
nisława Wyspiańskiego, oświadczającego zasadniczo 
gotowość objęcia dzierżawy teatru. 

* Dwatygodnika katechetycznego i dusz- 
pasterskiego nr. 4 zawiera: Jak pozyskać „inteli- 
gencyę* naszą dla sprawy Bożej? Kazanie na roz- 
poczęcie 40-godz. nabożeństwa. K. J. Koterbski. 
Katechezy dla oddziału wyższego szkół wiejskich, 
Nasze śmiesznostki. Obserwator. Pozytywizm w wy- 
chowaniu (D. n). Z historyi „Zdrowaś Maryo“. 
Stipendia mannalia. Notatki bibliograficzne. Obrazki 
z nAszej pracy. Wiad. dyec, 

Repertuar lwowskiego teatru miejskiego. 


W poniedziałek „Złote runo" Przybyszewskiego, 

We wtorek „Gejszą”. 

We środę „Druciarz”, 

We czwartek po raz pierwszy „Ponad siły“ 
sztuka Bjoernstjerne Bjoernsona; przekład Jana Ka- 
sprowicza. 


* 


Repertuar iestru krakowskiego. 


We wtorek „Na dnie* Gorkiego 
We środę „Cyrano de Bergerac“ Rostanda. 


- 


Z KRAKOWA. 
(Telefonem i pocztą.) 

— Włodzimierz Angelus, właściciel zakładu 
zastawniezego, po złożeniu kaucyi 16.000 kor. został 
wypuszczony na wolną stopę z więzienia śledczego. 

-— W ujeżdźalni przy ul. Rajskiej odbyło się 
wczoraj zgromadzenie, urządzone przez partye socy- 
alno-demokratyczną. Na temat wypadków w Kró- 
lestwie i Rosyi przemawiali: pp. Daszyński, Stapiń- 
ski, Hacker, Bobrowski. poczem uchwalono rezo- 
lucyę, przyjmującą do wiadomości sprawozdanie p. 
Daszyńskiego i wzywajaca go, by występował nadal 
niezmordowanie w obronie praw konstytucyjnych 
ludu polskiego w Austryi, Rezolucya wyraża „prze- 
konanie, że pomoc niesiona naszym braciom, walczą- 
cym z absointyzmem carskim, jest dziś pierwszym 
obowiązkiem polskim*. Przyjęto również rezolucyę 
p. Stapińskiego tej treści, iż stronnictwo mowey 
z mbolewaniem widzi, że stronnictwa, zwalczające dą- 
żenia ludu polskiego do równouprawnienia, i teraz 
wobec wypadków w zaborze rosyjskim zajęły nie- 
przyjazne stanowisko. Zgromadzeni rozeszli się w 
spokoju. 

— Proces o obrazę czci, wytoczony przez Ka- 
pitana obrony krajowej Sztowiczka w Jarosławin, 
redaktorowi Nowin, p. Ludwikowi Szczepańskiemu, 
zakończył się uwolnieniem oskarżonego, 

— Dziś rozpoczęła się przed krakowskim są- 
dem przysięgłych rozprawa o obrazę czci, wyłoczona 
przez dr. Franciszka Janczego, lekarza w Czchowie, 
przeciw Ludwikowi  Szczepańskiemu, redaktorowi 
Nowin i Ludwikowi Mikło, pisarzowi gminnemu w 
Czhowie. Rozprawe odroczono celem przesłuchania 
świadków na zaofiarowany dowód prawdy. 

— Wczoraj odbyło się w Krakowie zgroma- 
dzenie krawców. Po otwarciu zebrania zażądał głosn 
jeden z uczestników celem postawienia nagłego 
wniosku, gdy przewodniczący odmówił powstała 
wrzawa, padały obelgi a nawet przyszło do czynnych 
zniewag, tak że zaszła potrzeba rozwiązania zgro- 
madzenia, v 


Z WARSZAWY. 
(Pocztą. ) 

— Na mocy aktu rejentalnego Goniec poranny 
è wieczorny zmienił właścicieli. Wydawnictwo bę- 
dące dotąd własnością Franciszka Juliana Granow- 
skiego, Józefa Gutowskiego i Kazim. Mieszczańskiego, 
nabyli Maurycy ordynat br. Zamoyski, Maryan Li- 
tosławski i Eligiusz Niewiadomski, 


Ostatnie wiadomości. 

Z Warszawy otrzymujemy następujące 
intormacye pod d. 18 bm.: 

Koła tutejsze, dobrze poinformowane, nic 
nie wiedzą o postanowieniu zarzą- 
dzenia w dniu 27 bm. mobilizacyi w War- 
szawie i w Łodzi i bardzo powątpiewają o pra- 
wdziwości doniesienia o jej zarządzeniu. Rozgła- 
szanie podobnych wiadomości w pismach w in- 
nych dzielnicach bardzo jest szkodliwe, gdyż 
przedzierają się one przez kordon tutaj i wywo- 
łują niepokój i rozdrażnienie umysłów. 

Strajki się uspokajają i trwają już tylko 
gdzieniegdzie, między innemi w fabrykach meta- 
lowych i na kolejach. Pojawiły się wprawdzie 
grożby zaburzeń na niedzielę, ale takie same 
grożby zaburzeń robotniczych były także przed 
przeszłą niedzielą, a do zaburzeń nie przyszło, 
więc i ta niedziela zapewne spokojnie przeminie. 

Natomiast mniej pomyślne są wiadomości 
co do strajku szkolnego, któremu w Pe- 
tersburgu usiłują nadać większe znaczenie, aby 
powstrzymać koncesye na polu językowo-szkol- 
nem. Jakkolwiek przywiązanie do języka ojczy- 
stego u młodzieży cenić należy, młodzież mogła- 
by jego obronę pozostawić rodzicom, gdyż swo- 
im oporem sprawę tylko komplikuje i utrudnia 
uzyskanie koncesyj. 

Jest instrukcya z Petersburga, aby dotych- 
czasowe zajścia w szkołach poczytywać za dzie- 
ciństwo, ale w przyszłości surowo karać agitu- 
jących za strajkiem szkolnym. W razie dalszych 
zmów szkolnycb, ci, którzy za zmową  agitują, 
mają być wypędzeni ze szkół, a szkoły do wrze- 
śnia mają być zamknięte, co pomnożyłoby tylko 
liczbę politykujących a pozbawionych obowiązko- 
wego zajęcia niedorostków. 

W Petersburgu mówią że rząd gotówby 
był dać język polski w szkołach ludowych i 
gimnazych prywatnych, ale nie może kapitulo- 
wać przed studentami. Jest to wprawdzie czcza 
wymówka tylko, w naszem położeniu jednak 
trzeba unikać nietylko powodu, ale i pozoru do 
złożenia winy na nasze barki, bo dużo jest ta- 
kich, którzy czyhają na każdą sposobność do 
usprawiedliwienia okrucieństw, na nas dokony- 
wanych, naszą winą. Dlatego też poważni oby- 
watele starają się młodzież uspokoić i odwieść 
ją od strajku. W obecnej chwili każde zamące- 
nie spokoju, może mieć nieobliczalne skutki. 

Krytycznym może stać się poniedzia- 
łek, gdyż wszystkich studentów zakładów rzą- 
dowych ma ten dzień zawezwano do szkół. 

Również i robotników zawezwał okólnikiem 
oberpolicmajster Nolken, aby w poniedziałek bez 
wyjątku do roboty stanęli. 


Z Granicy otrzymujemy następującą no- 
tatkę z dnia 18 bm.: Panują iu już normalne 
stosunki; ani więcej wojska, ani więcej żandar- 
mów jak dawniej nie widać, a jedynie rewizya 
pakunków jest bardzo ścisła. 

Internowano tu jakiegoś Anglika. 


Z Petersburga pisza nam pod dniem 
17 bm. Czy sobór ziemski będzie zwoła- 
nym, dotąd nie jest pewnem. Minister 
spraw wewnętrznych Bułygin wyraził się, 
że ci, którzy domagają się zwołania sobo- 
ru ziemskiego, są to krzykacze i liberali i 
należy ich rozpędzić a nie zwoływać! 

Natomiast koncesye na polu religij- 
nem zdają się być prawie pewne. Nawet 
metropolita prawosławny przemawiał za 
niemi, 

W Petersburga decyzya 


zmienia się 
Z godziny na godzinę, 


z 
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Telegramy i telefonematy. 


Sejm galicyjski. 

Wiedeń 20 lutego (Tel. własny). Dv- 
wiaduję się, że ustawa o włościach 
rentowych, uchwaloną na ostatniej se- 
syi sejmowej, otrzyma w tych dniach 
sankcyę cesarską. Z powodu, że do wpro- 
wadzenia w życie tej ustawy potrzebnem 
jest dokonanie przez sejm gal. wyboru 
członków do organów, zająć się mających 
instytucyą włości rentowych, przeto, aby 
rzecz niedoznała aż do jesieni zwłoki, z o- 
stanie sejm nasz zwołay nakilku- 
dniową sesyę wiosenną bezpośre- 
dnio przed świętami Wielkanocnemi lub 
też zaraz po nich. 

Na sesji tej ma być także omówiona 
sprawa propinacyi. 


Rezygnacya hr. Vettera. 

Wiedeń 20 lutego (Tel. własny). Większość 
sądzi, że drobne zajście z okazyi przemówienia 
hr. Sternberga nie nadaje się do przesilenia pre- 
zydyalnego izby posłów i dlatego wedle pogłosek, 
obiegających w parlamencie, większość jest skłon- 
ną powierzyć i nadal przewodnictwo izby hr. 
Vetterowi a ten po niedługim czasie sam z wła- 
snej inicyatywy godność tę złoży i dopiero wów- 
czas nowy preżydent izby wybrany zostanie. 


Przesiienie na Węgrzech 

Budapeszt 20 lutego. Na wćzotajszetn po- 
siedzeniu partyi liberalnej uchwalono, na wniosek 
hr. Tiszy, wybrać na czas obecnego przesilenia 
komitet wykonawczy, . który ma reprezentować 
partyę na zewnątrz. Do tego komitetu weszli 
oprócz hr. Tiszy także wszyscy inni najwybitniejsi 
członkowie partyi. 

Budapeszt 20 lutego. Hr. Andrassy wczo- 
raj i dzisiaj konferował z przywódcami stronnictw, 
jutro zaś przybywa do Wiednia. Andrassy forsuje 
projekt zamianowania gabinetu urzędniczego, 
któryby przeprowadził w izbie tzw. konieczności 
państwowe, tj. budżet i kontyngent rekrutów. 
Opozycya sprzeciwia się utworzeniu gabinetu u- 
rzędniczego i grozi, że nie dopuści do uchwale- 
nia rekruta, jeżeli nie będzie powołany gabinet 
parlamentarny. 

Budapeszt 20 lutego. (Tel. własny). Ko- 
szut zawiadomił Andrassego, że opozycya zgodzi 
się na prowizoryczny gabinet, który jednak ża- 
duych ważniejszych spraw nie załatwi, a tylko 
zajmie się formalnościami. Andrassy zwrócił się 
do Daranyviego, by utworzył przejściowy gabinet, 
do którego nikt z obecnego rządu nie wejdzie. 


Parlament niemiecki. 

Berlin 20 lutego. W parlamencie niemie- 
tkim w dyskusyi nad wnioskiem tolerancyjnym 
centrum przemawiał p. ks. Jażdżewski i podniósł, 
że wniosek ten także pod względem formalnym 
jest odpowiednio wystylizowany i zapełnie nie 
wkracza w prawa państwa, lecz broni związków 
religijnych przeciw nadużyciom państwa Gdy 
przyszło do głosowania nad odesłaniem wniosku 
tego do komisyi, okazał się brak kompletu i po- 
siedzenie zamknięto. 


Francya a Rosya. 

Paryż 90 lutego. (Tel. włas.) Ks. Paweł ma 
zdać carowi sprawę o położenie we Francyi. 
Mianowicie nie uszło uwagi, że mimo usiłowań 
oficyalnej prasy naród francuski nie jest za 
aliansem z Rosyą. Wczoraj odbyło się we Fran 
cyi 21 zgromadzeń protestujących przeciw Rosyi, 
od dłuższego czasu nie zdołano urządzić ani 
jednego zgromadzenia za Rosyą. 


Bomby w Paryżu. 

Paryż 20 lutego. Echo de Paris donosi, że 
przedonegdaj znaleziono koło pałacu elizejskiego 
bombę, napełnioną kulami rewolwerowemi, gwoż- 
dziami i materyałem wybuchowym. Z powodu 
złej konstrukcyi bomba nie wybuchła, Policya 
Żachowuje w tej sprawie milczenie. 


Madryt 20 lutego. Wiadomość jednego 
z dzienników paryskich, że w Barcelonie areszto- 
wano nihilistów rosyjskich, jest, jak donoszą o- 
fieyalnie, nieprawdziwa. 

Pavyż 20 lutego. (Tel. wł.) W. ks. Paweł 
otrzymał od cara telegraficzne przebaczenie za- 
wartego w r. 1902 małżeństwa z panią Pistol- 
kors. Od 2 lat żył w. ks. Paweł jako człowiek 
prywatny, nie utrzymując żadnych oficyalnych 
stosunków, tylko prywatne z braćmi a zwłaszcza 
z w. ks. Sergiuszem. Car uczynił zadość prośbie 
stryja Pawła. pozwalając mu przybyć na pogrzeb. 
Na granicy powita w. ks. Pawła oficer i wręczy 
mu insygnia generał-adyutanta. 


Z Królestwa Polskiego. 


Warszawa 20 lutego. Kuryer Warszawski 
donosi: Kurator okręgu naukowego warszawskie- 
go poruszył w ministerstwie oświaty sprawę stu- 
dentów wyznania mojżeszowego, którzy, ukoń- 
czywszy jakiś fakultet na uniwersytecie, pragną 
przejść na inny. Minister zadecydował, że należy 
przyjmować podobnych kandydatów bez trudno- 
ści, jeżeli na odnośnym fakultecie są wakujące 
miejsca. 

Warsza» a 20 lutego. Wczoraj przedpołu- 
dniem odbyło się za zezwoleniem władzy zgro- 
madzenie rodziców iopiekunówucznićw 
szkół średnich dla omówienia Sprawy wprowa- 
dzenia języka polskiego do szkół Przybyło na 


zgromądzenie 1500 osób. Uchwalono następującą 
rezolucyę: 

„Zaleca się, ażeby szkół przed Nowym 
rokiem napowrót nie otwarto i aby dążo- 
no do reformy szkolnej odpowiednio do 
życzeń narodowych“. 

Kurator warszawskiego okręgu naukowego 
przyrzekł, że prośbę 0 Odroczenie otwarcia po- 
nownego szkół przedłoży ministrowi. 


Z Rosyi. 


Petersburg 20 lutego. Przewodniczący 
komisyi dla zbadania przyczyn niezadowolenia 
robotników senator Szydłowski ogłasza, że komi- 
sya ta pracować będzie przy współudziale dele- 
gatów robotników i fabrykantów. Jeżeli wolny 
wybór reprezentantów robotniczych i ich osobi- 
ste bezpieczeństwo będzie zagwarantowane, to z 
drugiej strony należy się spodziewać rozumnego 
wyboru. Tylko w ten sposób może on (Szydłow- 


ski) usprawiedliwić zautanie, jakiem go obda- | przepłynęła koło Langeland. Jak się zdaje, składa 
| się ona z 7 okrętów. 


rzono i poprzeć sprawę. 


Co się tyczy wyborów, to Szydłowski po 


stanawia, że prawo udziąłu w nich mają właści ; 


ciele i przedsiębiorcy wszystkich fabryk państwo- 
wych i prywatnych tudzież warstatów, jeżeli za- 
trudniają conajmniej 100 rokotników, jak nie 
mniej robotnicy przedsiębiorstw, również zatru- 


czając w to majstrów i pomocników. Prawo wy- 
bierania mają zarówno mężczyźni, jak i kobiety, 
nie mają go za$ terminatorzy. 

Robotnicy nie wybierają wprost delegatów. 
lecz wyborców, a dopiero ci wyborcy wybierają 
delegatów do komisyi. Robotnicy przedsiębiorstw, 
w których pracuje 100 —500 robotników, wybie- 
rają jednego wyborcę, przedsiębiorstw od 500 do 
1000 robotników dwóch wyborców; w przedsię- 
biorstwach ponad 1000 robotników wypada na 
każdych 500 robotników jeden wyborca. 

Wybory w każdem przedziębiorstwie odby- 
wają się osobno, według zasady wolnego wy- 
boru. Wybrani zastępcy muszą mieć co najmniej 
lat 25, muszą być płci męskiej i przynajmniej 
od raku pracować w danej fabryce. 

Utrzymanie porządku przy wyborach pozo- 
stawione być ma wyłącznie robotnikom. Mogą 
oni wybrać jednego albo kilku przewodniczą- 
cych. Z administracyi fabryki nikomu nie wolno 
być w lokalu wyborczym podczas wyboru. 

Najpóźniej dnia 28 lutego zostanie we 
wszystkich zakładach przemysłowych ogłoszona 
lista robotników. Prawybory odbędą się 26 lu- 
tego, wybory zaś delegatów 38 marca. Wybory 
odbędą się w osobnych przeznaczonych na ten 
cel lokalach we fabrykach. Osobom prywatnym 
jest wstęp do lokalów wyborczych wzbroniony. 
Wyborcy podzieleni będą na 9 grup według za- 
wodów. Na każdy zawód przypadnie pewna [i- 
czba delegatów. Wyborcy wybierają dełegatów 
kartkami. Przy wyborach obecne będą osoby, 
mianowane przez senatora Szydłowskiego. 

Suchumkale (gub. kutaiska) 20 lutego. 
Onegdajszej nocy tłum złożony z pomocników 
handlowych i robotników, w liczbie około 500 
ludzi, obrzucił kamieniarii dom pewnego czło- 
wieka, którego podejrzywano 6 donosicielstwo 
polityczne. Gdy policya wystąpiła, tłum stawił 
opór posługując się rewolwerami i inną bronią, 
przyczem jednego policyanta zabito a dwóch 
ciężko zraniono. Także zabito jednego robotnika 
i dwóch zraniono. 

Petersburg 20 lutego. W inseratach tutej- 
szych gazet ogłaszają, że „nieznany z miejsca 
pobytu“ O. Gapon został przez konsystorz pozba- 
wiony godności duchownej. 

Berlin 20 lutegó. (Tel wł). Fryderyk Leo- 
pold podczas swej bytności w Peterburgu wrę- 
czył carowi bardzo ważne pismo odręczne ce- 
sarza Wilhelma. Jako niezwykłą okoliczność ko- 
mentują fakt, że car osobiście był na dworcu 
kolejowym na powitanie ks, Fryderyka. 

Paryż 20 lutego. (Tel. własny). Sprawo- 
zdania ž Petersburga stwierdzają, że nie należy 
spodziewać się Żadnych ulg lub ustępstw po 
zamachu. Rząd nie myśli wcale przyznawać 
koncesyj i stara się powagę caratu utrzymać 
na tem samem stanowisku. Nie ma mowy o wy- 


puszczeniu Gorkiego na wolność. 


Zamach na W ks. Sergiusza. 

Petersburg 20 lutego. Uroczyste nabożeń- 
stwo za duszę w. ks. Sergiusza odbędzie się 23 
bm. w Moskwie. Zwłoki na razie pozostaną w 
kiasztorze Czudnowskim. Pogrzeb odbędzie się 
w maju w Petersburgu, 

Kolonia 20 lutego. (Tel. własny.) Köln. Ztg. 
donosi z Petersburga, że morderca w. ks. Ser- 
giusza jest synem wysokiego rosyjskiego dygni- 
tarza, Fakt ten połicya ukrywa. W  puleresie, 
który morderca uciekając od siebie odrzucił, zna- 
leziono liczne listy, kompromitujące wybitne oso- 
bistości. Rząd doszedł do przekonania, że wśród 
spiskowców znajdowali się wysocy urzędnicy ito 
tacy, którzy dotąd cieszyli 
niem. 

Petersburg 20 lutego. (T, wł.). Nadeszłe tu mo- 


dniających co najmniej 100 robotników, nie wli- | 


Í 


| 


| 


| 


się zupełnem zaufa- | 
| 


skiewskie dzienniki zawierają mało szczegółów o|! 


zamachu. Faktycznych świadków naocznych za- 
machu było bardzo mało, stąd liczne sprzeczno- 


Słychać, że Gerasimów nie rzucił bomby, lecz 
rzucił ją jeden z eleganckich panów, który sta- 
nął-przed powożem w. księcia. Gerasimów mil- 
czy; rzekł iylko tyle, że będzie jeszcze dosyć 
czasu na mówienie. Według innej wersyi, spraw- 
ca zamachu rzucając bombę z odległości 15 kro- 
ków, zawołał dwa razy „wolność“. 

Berlin 20 lutego. (Tel. własny). Donoszą tu 
z Petersburga, że car nie będzie na tymczaso- 
wym pogrzebie w. ks. Sergiusza w Moskwie. Hr. 
Lambsdorf zwrócił uwagę zagranicy, by nie wy- 
sytała delegatów. 


Bunt w gwardyj. 

Hamburg 20 lutego. (Tel. wł.) Hamburger 
Nachrichten dowiaduje się z Petersburga, że 
w koszarach pułków gwardyi wybuchł bunt. 
W piątek, gdy równecześnie wykonano zamach, 
rozrzucono w koszarach pismo ulotne, wzywające 
do buntu. Tajna policya jest na tropie rozgałęzio- 
nego spisku wśród Żołnierzy gwardyjskich. Zbua- 
towały się także oddziały gwardyi, stacyonowane 
w kasarni na Nowym Świecie. 


Telegramy „Gazety Narodowej". 
Kuropatkin sie cofa. 

Londyn 20 lutego. Nadeszły tu wiadomo- 
ści z bardzo poważnych źródeł, że Kuro- 
patkin z całą armią cofa się ku Tietio- 
nowi, bojąc się odcięcia od komunikacyi z Wła- 
dywostokiem. 


„Petersburg 20 lutego. (Doniesienie Pet. 
Ag.) Generał Grippenberg prostuje doniesienie o 
interviewie, jaki miał z nim ws ółpracownik 
Now. Wremienia, o tyle, że posunięcie się dru- 
giej armii mandżurskiej nastąpiło na rozkaz Ku- 
ropatkina a mie w celu silniejszego rekognosko- 
wania. Odwrót nastąpił również na rozkaz głów- 
| wodza. Rozpowszechniona w dziennikach 
pogłoska, że główne straty ponieśli Rosyanie 
|, w odwrocie, jest zupełnie nieuzasa- 
dnioua. Japończycy ponieśli, usiłując zająć ro- 
syjskie pozycye, tak wielkie straty, że wogóle 
nie myśleli Rosyan ścigać. 


Trzecia eskadra rosyjsk:. 


Fakkebjerg (na wyspie Langeland) 20 lutego 
| Trzecia eskadra rosyjska dziś o godz. *;,5 rano 


ści w zeznaniach rzekomych świadków naocznych, | 


1 
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Rozmaitości. 


42 Barwy uniformów wojskowych Doświad- 
czenia, przeprowadzone świeżo w armii francu- 
skiej, wykazały. że z pomiędzy barw jasno-siwa 
jest najodpowiedniejszą, aby uczynić żołnierzy 
niewidzialnymi. Ktoby sądził, że po tej barwie 
najstosowniejszą jest szkarłatna? A jednak tak 
jest w praktyce. Następują za porządkiem: 
ciemno-szara, niebieska i zielona. W nocy, przy 


| oświetleniu elektrycznem, najmniej zwracają u- 


wagi uniformy barwy jasno-z elonej; z czego wy- 
nikałoby, że z takiej materyi powinno się wyra- 
biać uniformy dla żołnierzy marynarki wojennej. 

Q Największy dworzec kolejowy na świecie 
buduje się w Lipsku. Dach oszklony będzie się 
składał z 7 wielkich łuków, każdy o rozpiętości 
43 metrów. Na dworcu tym będzie 14 podwój- 
nych chodników, każdy długości 300 metrów. Na 
stacyi będą się krzyżowały pociągi 27 rozma- 
itych linij. Materyałem budowłanym jest marmur, 
granit, bronz i stal; użyte one będą i w struk- 
turze i w dekoracyach. Sciany sal i korytarzy 
będą zdobiły widoki najpiękniejszych okolic nie- 
mieckich W 3 kolosalnych restauracyach będą 
podawali 20 najrozmaitszych gatunków piwa. 
Olbrzymia ta budowla będzie kosztowała 162 mi- 
lionów marek, a będzie ukończoną w r. 1916. 

Q Konsumcya lodu w Londynie. Ze wszyst- 
kich miast na świecie Londyn najwięcej spożyt- 
kowuje lodu. Od r. 1805 sprowadzano tam lód masami 
z jezior Wenham, Boston i Oppegnard w Nor- 
wegii. Coraz to większy popyt za lodem skłonił 
wynalazców do wyrabiania lodu sztucznego. 

Pierwsza maszyna do fabrykacyi lodu była 
wystawiona w dziale maszyn na wysławie świa- 
towej w Londynie, w r. 1862. Obecnie konsu- 
muje Londyn w lecie codziennie 1500 do 2000 
tonel lodu. Dwie fabryki lodu w tem mieście wy- 
rabiają dziennie po 150.000 kg. 

Q Ciało ludzkie i elektryezność. Doświad- 
czenia, o ile ciało ludzkie zdolne jest do prze- 
wodzenia elektryczności i jaki jest związek mię- 
dzy nią a zdrowiem człowieka, doprowadziły do 
ciekawych rezultatów. Zdolność przewodzenia 
zależną jest od pory dnia, od rodzaja potraw 
spożytych i od tego, czy człowiek znajduje się 
w lokału sam jeden, czy też w towarzystwie in- 
nych osób. Senzacye rozmaitego rodzaju, uwaga 
i wysiłki woli oddziaływają bardzo znacznie 
na siłę odporności jednostki. Najsłabszą jest ona 
u osób nerwowych, opileów, nałogowych palaczy 
i u osób zahipnotyzowanych. 


Q Hotel dla dzieci. W Anglii wszystko od 
rana do nocy zajęte jest interesami. Anglik w domu 
jest rzadkim gościem, niemał codziennie musi gdzieś 
wyjeżdżać, na czem cierpi wychowanie dzieci. By tych 
nie pozostawiać bez opieki rodziców, poczęto urzą- 
dzać w niektórych miastach hotele dla dzieci. Taki 
„gość“ hotelowy może liczyć od miesiąca do 9 lat. 
Mieszkama są w ten sposób urządzone, Że dia 3 
dzieci przeznacza się po dwa pokuje; jeden bawialny 
a drugi sypialny. Pensyeniści płacą od 18 do 50 
franków tygodniowo. 


To i owe. 


Prawdziwa królowa balu 

Młody człowiek do nadobnej tancerki. 

— (zy mogę prosić panią o kontredansa ? 

-— Zajęty od miesiąca. 

— To o drugiego mazura? 

— Zajęty od tygodnia. 

— A v kotyliona? 

— Zajęty od zeszłego karnawału. 

— W takim razie nie pozostaje mi nic innego, 
jak prosić panią o ręke, 
To jest wolne... 
pokoju -~ idź pan do niej. 

Słaszny powód. 

Sędzia: Dlaezego oskarzony Maciej Pazdura 
uderzył Wojciecha Kłodę, wskutek czego powstała 
w karczmie ogólna bójka? 

Maciej: Doprasam się łaski pana sędzigo: 
e ktoś musiał pirsy zacąć! 

Niesłychane. 

-- Czy pen odfotografował moją żonę apara= 
tem błyskawicznym? 

— Nie! Albo co? 

— No, bo ma na fotografi zamknięte nsta. 

Trudnicjsze zadanie. Panna Jnlia. No, na- 
reszcie wychodzę za Wacława. Jesteśmy bardzo 


Mama siedzi w drugim 


przeci 


l szuzęśliwi. 


Panna Jadwiga.. Czy mieliście tak dnżo tru- 
, aby skłonić rodziców do tego małżeństwa? 
Panna Julia. Nie, ale ja i moi rodzice mie- 
liśmy dużo trudności, aby do tego małżeństwa skło- 
nić Wacława. 

Z teatru prowincyonalnego. 

Aktor (pod dobrą datą, do sufiera): Panie 
drogi, powiedz mi pan, co to my właściwie dziś 
grali P 

Sufler: No jakżeż! Hamieta. 

Aktor: A tak! Dlatego zdawało mi się, że 
to, co mi pan podpowiada, jest mi także skądś 
znane, 


Dział ekonomiczny 


ê Upaństwowienie kolei Północnej. W ty- 
godniku Die Woche prezes subkomitetu kolejo- 
wego, poseł Kaftan przemawia za jaknajrychłej- 
szem upaństwowieniem kolei Północnej. Nie ro- 
zumie dlaczego rząd zwleka z upaństwowieniem 
tej kolei. Stosunki materyalne panujące na kolei 
północnej są zupełnie wyjaśnione i wszystko jest 
przygotowane do podjęcia rokowań o wykupno 
tej kolei. Dalej twierdzi, że rząd musi nabyć 
cześć linii towarzystwa kolei państwowych 
i część linii z Koszyc do Bogumina. Bez tych 
kolei do granicy węgierskiej trudno bowiem bę- 
dzie myśleć o przeprowadzeniu jednolitej polityki 
taryfowej wobec Węgier. 

8 Wytwórezość złota i srebra w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki północnej. W 1904 r. pro- 
dukcya złota w Stanach Zjednoczonych oszacowana 
została na 84,551.800 dolarów wobec 78,591.000 
dolarów za 1903 rok; produkcya zaś srebra na 
53,603.000 uncyj wobec 54,300.000 uneyj w 1908 
roku. Na czele stanów, produknjących złoto, stoi Ko- 
lorado, gdzie wydobyto złota na 26,000,000 dolarów 
wobec 22,500.000 dolarów w 1903 r. Drugie miejsce 
zajmuje Kalifornia z prodnkeyą 19,000.000 dolarów, 
dalej Alaska 9,000.000 dolarów, Dakota — 
7,2%0.000 dolarów, Newada 5,140.000, Montana — 
4,960.000, Utah — 4,700000 dolarów i Arizona — 
4,250.000 dolarów. Wszechświatowa produkcya za 
rok ubiegły oszacowana jest w przybliżeniu na 
350.000.000 dolarów wobec 325,000.000 w 1908 
roku. Wytwórczość złota w ciągu czterech pierwszych 
lat bieżącego stulecia wynosi około 1.238,000.000 
dolarów. 


dności 


Z rynków towarowych. 
Wiedeń 20 lutego. Cukier 35:60 do 3510 
(stale), — Nafta galicyjska 40«0 do 41:60 spirytus 
49:40 do 49-60. 


Bank rolniczy we Lwowie. 
Lwów dnia 20 lutego. 
Dziś noty za 50 kilogramów loco Lwów. 
aluta koronowa. 


| 
| Pszenica gotowa od 865 do 8'80, pszenica na 


termina 8'40 do 8'60. Zyto gotowe 660 do 6'75, żyto. 


na termina 6.40 do 6:50 Owies obroczny gotowy 7:80 
do 7:60. Owies obroczny na terminy 7.— do 730. Ję- 
czmień pastewny 650 do 6-75, jęczmień browarniany 
7:10 do 7:75. Rzepak 11:00 do 11:25. Lnianka 0,— do 
0—. Groch pastewny 725 do 7:50, groch do gotowa 
nia 7°75 do 10:00. Wyka 8'50 do 1000. Bobik 750 do 
8'00. Hreczka 7'80 do 8-—. Kukurudza nowa. za 56 kilo 
| 650 do 875. kukurudza stara 7-10 do 7:50 chmiel 
| ena 56 kilo 200-— do 210—, chmiel stary — do —. 

Koniczyna czerwona 55-— do 80*—, koniczyna biała 
45*— do 68—, koniczyna szwedzka (500 do 80-00. Ty- 
motka 25— do 30— 

Spirytus paritas Tarnopol za 50 litr. nowy 
od 44:50 do 4475. upirytus paritas Tarnopol na ter- 
miny —'— do ——, spirytus paritas Tarnopol eks- 
kontyngentowany 33:50 do 33 75. 

Usposobienie niezmienione, 
stewnych artykułów lepsze. 


Wiedeń 20) lutego. Kurs w koronach i po 50 
klg. Pszenica 1050 do 1100, żyto 80v do Ś'15. jęcz- 
mień 8:75 do 980, kukurudza 8't5 do 8:25, owies 
7.25 do 7:40, rzepak 1150 do 12— 


Budapeszt dnia 20 lutego. Kurs w koro- 
nach i po 50 kig Notowano pszenicę na :wiecien 1:68 
do 19:70, na muj 19:50 do 19:52 na paździer. 1730 do 
17°22, żyto na kwiecień 15 36-—15'38, żyto na pażdzier- 
nik 13'80--1882, owies na kwiecień 14:12—14 14, owies 
na październik 1214—12 18, kukurudza na maj 1486 do 
14:88. Rzepak na s'erpien 22:70—2290 

Oferty na pszenicę: mierne. 

Chęć kupna: ograniczona 

Usposobienie : spokojne. ; 

Stan powietrza: pochmurno. 


Z rynków pieniężnych. 


Wiedeń 20 lutego. 


jedynie co do pa- 


cz W W an 0 


| 
Telegram „Gazety Na- 
rodowej“). Zamknięcie giełdy o godzinió 2 minut 30 
popołudniu. Akcye austryackiego zakładu kredyto- 
wego 678 —, węgierskiego zakładu kredytowego 779 — 
Anglobanku 298-:50, Unionbanku 557:00. Banku dla 
krajów koronnych 45850 Bankvereinu 562%3—, Boden- 
creditu 1033:00 galicyjskiego Banku hipotecznego 547:00 
kolei państwowych 65225 kolei południowej 9060. 
tramwaju A. ——, B. —'—, kolej Elbenthal 417-00 
kolei północnej 55:40 kolei czerniowieckiej 590:— al- 
piny 523—. Rima Muranya 53150, praskiego towa- 
rzystwa żelaznego 2185 fabryki broni 577'—, tureckie 
tytoniowe 335:00, galicyjskiego karpackiego Towarzy- 
stwa naftowego 1074, oblig. węg. indemniz. 93:15. 
renta majowa 100'25, austryacka renta koronowa 
10020, węgierska renta koronowa 9825, 56-let. listy 
Towarzystwa kred. ziemskiego 9950, 4-procentowa 
listy banku hipotecznego 98.90, 4 i pół procentowe 
listy banku krajowego 101:60, 5-procentowe listy Ban. 
ku hipotecznego 112, 4-procentowe Banku kraj. 99.40, 
4i pó jpo, Banku kraj. 102-00, 
nalne obligacye Banku kraj. 102:40, 4 procentowe ga- 
licyjskie obłigacye propin- 10000, 4-procentowe galic- 
pożyczki krajowe z r 1898 99-90, 4-procentowa po- 
Życzka miasta Lwowa 9470, losy tureckie 13550 
marki 11726. ruble 253-25. 

Berlim 20 lutego. Zamknięcie giełdy. Ban 
knoty austryackie 85'15 (podług obliczenia procento- 
wego. Spirytus —' . Austryackie kredyty 213-50. Disc 
Commandit. 195 25. 

Paryż dnia 20 lutego. Zamknięcie giełdy 
Trzy procentowa renta 99:82. Mąka 29:20. 


Framkfmri dnia 20 lutego. Gielda zagra- 
niczna. Austryackie kredyty 21300, Kolej państwowa 
——. Alpiny —'—. Disconto 198'70. Laura — —, 


T M aM 
NADESŁANE 


(Za tę rubrykę Redakoya nie odpowiada.) 


stokratyczną, która stanowi pra- 
wdziwą piękność. Rezultat jaki się 
otrzymuje przez używanie jedno- 
czesne Crómn Simon'a, Pudrn i 
Mydła Simon'a jest ten, że się 


cerę zdrową, świeżą = czystą bez 


zmarszczek, wyrzutów i plam. Żądać należy 
zawsze prawdziwej marki Simon'z. 


WYPALONY ZNAK NA KORKU. 


MATTONIEGO 


ai Giesshübler 
stwom = dauerbrann. 


Dr. Adam Greliński 


ordynuje w chorobach dróg moczowych, 
(nerek, pęcherza, cewki, prostaty etc ) 
od 2-4. Lwów, ul. Sykstuska 37 I p 


dla 
ochrony 
przeciw 


Wszelkie monety zagraniczne ku. 
pują i sprzedają najkorzystniej 


Sokal i £ilien 
Dom bankowy I kantor Wymiany 


Zlecenia z prowincyi wykonujemy od 


wrotną pocztą bez  doliczenia 


prowizyi. 
zaproszenia ślubne 


Bilety wizytowe, 


jednokolorowe i barwne, karty adresowe, na- 
główki na listy i koperty, dyplomy, obrazy, ma- 
py, nuty, ogłoszenia i t. p. 


Zakład artystyczna lugprańczny 
i drukarnia Pillera i Spółki, 


Lwów, Łyczaków 3. 
Okulista 


Dr. £eon Gruder 


b. asystent na klinice ocznej radcy dworu dra 
Fuchsa we Wiedniu ordynuje obecnie przy ulicy 
sienkiewicza l. 5 (dawniej ul. Kręta obok ho- 

telu George'a). 


Przyjechali do Lwowa d. 20 lutego. 

Hotel Europejski (Alberta Szkowrona). J. 
hr. Koziebrodzki z Trembowli, L. br. Koziebrodzki 
z Chłbbowa, radca J. Lempicki z Przemyśla, B. 
Pilatowski 1 dr. S. Nebenzahl z Brodów, S. Grab- 
kowski z Król. pol, S. Pawlikowski z Bereżnicy, 
S. Gołaszewski z Konczaki, F. Heck z Rzeszowa, 
ks. J. Kociuba z Zarwanicy, Jarzymowski z Tejsa- 
rowa, L. Makowiecki z Besarabii, K, Torosiewicz z 
Rusiłowa, S. Agopsowicz z Nowegomiasta, J. Horo- 
dyński z Korsowa. 

Hotel George'a (Pokoje od 3 k. począwszy.) 
Ks. D. Radziwiłł z Balic, ks. M. Sapieżyna z Bił- 
ki, St. hr. Wodzicki i hr. W. i J. Mycielscy z Kra- 
kowa, br. M. Baworowski z Germakówki, hr. J. 
Baworowski z Ostrowa, K. Herodyski z Żabiniec, 
br. M. Brunicka z Lubienia, F. Biesiadecki z Firle- 
jowa, H, Czaykowski z Bóbrki, W. Gnoiński z Kra- 
snego, J. Rylska z Uhrynowa, A. Goriyski z Mod»- 
zówki. 


5-procentowe komu- 


osobnej , 


i balowe, etykiety 


U 
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52 Zdawało się, że każda kombinacya, której 

Heese próbuje, musi stać się zawodną. 
Jerzy br. Ompteda. W tej wyczerpującej walce Heese stawał 
się coraz bardziej nerwowym. Układał piany, 
MONTE-CARLO. które potem zarzucał. Wszystko musiało dziać 
Reana się natychmiast. Nie mógł czekać. Jeżeli ma się 
EI coś stać, miech się staje natychmiast lub 

(Ciąg dalszy.) nigdy. 

Czasami, gdy gra mu nie szła, przerywał Jednego południa wpadł do grill-room ka- 


ją na godzinę, a jednego dnia zupełnie nie sta- 
wiał. Chodził na dalekie samotne spacery, jeździł 
do La Turbie, błądził po ulicach, siadywał na 
plantacyach przed kasynem a ciągle i ciągle 
grzebał w myślach swoich. Ciągle rozmyślał o 
grze. 


się Lipari i Hellwigk przy śniadaniu. 
Grała kapela cygańska. Zebrane było przy 
lunchu eleganckie towarzystwo. Panie w jasnych 


maeh, przeważnie z białej flaneli. Młodzi snobi i 
Potem zaczął grać naprzemian przy rulecie | starcy przeżyci, lekkoduchy i marnotrawcy. jeez 
i trente-et-quarante. Jeżeli przy tej przegrał, po-|byli także i ludzie, którzy ani ubraniem ani ma- 
wracał do tamtej. |nierami do tamtych się nie stosowali Był to 
Przychodziły mu do głowy dziwaczne myśli. znak kończącego się już sezonu. 
Raz na plantacyach przed kasynem uroiło mu | Przy środkowej ścianie na ogromnym 
się, że czternastka musi wygrać. Pobiegł szybko | ruszcie smażyły się kotlety, rostbefy i rozmaite 
do sali gry i przy pierwszym stole postawił na' ryby, które przedtem jeszcze Żywe były gościom 
czternastkę. Przegrał Postawił raz drugi. trze- | pokazywane i do wyboru przedstawiane. Kilka 
ci, czwarty, piąty, szósty, siódmy, wychodziły osób przypatrywało się nawet, jak wybrane 
rozmaite numera, tylko nie czternaście. Zarzucił, przez nich ryby smażą się teraz na ruszcie. 
wreszcie czternastkę i postawił na pole czarne; Co chwila strzelał korek szampana. Pito tu 
w tej chwili krupier ogłosił: czternaście, kolor bowiem przeważnie szampana, mniej sherry, 
czerwony. | half-and-half, cocktail, whisky. 


| 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po B ct. od wyrazu. 


Pierniki 


do wódki, pikantne, po 20 h. paczka, inna 
po 30 i 40 h, naczka, Joskonałej domowej 
roboty. Dwór Łapszyn, Brzeżany. 


Wien I., Maximilianstrasse nr. 5. Isto, od r. 
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ad f i ZEZER 

poszuknje miejsca od I mar- mi A 
Furman ce na ordynaryę, Łaskawe Al, —— — 
zgłoszenia: Posie restante „Furman“ Bół r- =—— 
ka koło Lwowa. 20 í pinossa 


0 rodni żonaty, bezdzietny w Śre- 
g dnim wiekn, praktyczny 
we wszystkich gałęziach, kilka lat na je- 
dnej posadzie w Wierzbicy, posiada chln-| 
bne świadectwa i rekomendacye, posznknje 
odpowiedniej posady od r marca, $zymom 
Andrejciw, Wiersbien p. Uhnów. 11 


Szampan Tisan St. Mar- 


ceaux nznany we Francyi za najlep- 
3 szy lekki azampan, na skla- 
dzie w handiach win we Lwowie: Jan 
Lndwig, Albert $zkowron i Hotel Ge- 
orgca. Butelka 8 koron, 16 


% - a z 


dla przewozn osób 


we wszystkich kierunkach świata, 
szczególniej na liniach 


Cherbourg 
E E A. na 
Hamborg Kanada | Hamburg-Francya 


Hambnrg-zachognie Indye; Hamburg-Anglia 
Hamburg-środkowa 


a E 

Wyśmienity 
Pasztet z dziczyzny, Rydze ki 
szone, Szynka i Kiszki wiejakie, 
chleb żytni na mleku, knracyjny chleb żytni 
razowy, pierniki pobudzające apetyt, masła 
deserowe, przyjmuje zamówienia na majo- 
nezy, anapiki, pasztety, kanapki itp. i liczy 
bardzo tanio tylko 14b 


Maksymowicz, Sokoła 1. 


Hambnig: Brazylia | 
Hamburg-La Plata j 
Hamburgewschodnia Azya Hamburg- Meksyko 
Hambnrg-A fryka Hamburg-Kuba 


Pann umiejącej pisać na maszynie 
y posznkuje kancelarya adwoka- 
tów dr. Wincentego Bałabana 1 dr. A 
Vegin, ul. Kraszewskiego 3. Zgłoszenia 
w godzinach popołudniowych. 14 


dzypokładowych. 


Kraje półnoene Morze Śródziemne 
Zur Kieler Woche Riviera 

Do Anglii, Irlandyi i Szkecyi 

Podróże do znakomitych miejze kąpielowych. 


Podróże kuracyjne morzem. 


Zachodnie Iudye 
Wsehód 


Rzadka sposobność! 


Do nabycia za bezcen 45-tomowe w ozdo: 
bnej oprawie, nowe zapełnie dzieło pt. 
„Onckens Allgemeine Geschichte“. Cena 
ostateczna koron 500. Łaskawe oferty pod 
P. 11 86 w Rdministracyi. 24 


dia ruchu osobowego 


Hamburg - Amerika Linie, Hamburg. 


Ogłoszenie. 


Z rewodu wydzierżawienia majątku Żuków ę 
kole tobertyna — odbędzie się dnia 7 mar-|g 
ca 1905 r. publiczna dobrowolna 


licytacya inwentarza 
żywego i martwego. 
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KASZEL! 


| Kto kasgle, niechaj używa oddawna 


Dla mających dolegliwości żołądkowe 


Wszystkim tym, którzy przez zaziębienie lub przepe'nienie ża- 
łądka, przez spożywania niezdrowych, trudnych do slrawienia, 
zbyt gorących lub zbyt zimnych potraw, albo też przez niejedno- 
stajny tryb Życia, nabawili się dolegliwości Żołydko- 
wych, jak: 
nieżyt żołądka, kurcze żołądka, bole w żołądku, trudne 
trawienie lab zaflegmienie, 
poleca się niniejszem dobry rodek domowy, którego wyborne 
lecznicze działanie już od wielu lat jest stwierdzonem. Jest nim 
znany Środek trawienie przyspieszający I krew 
oczyszczający 
Huberta Uliricha Wino ziołowe 
To wino ziołowe sporządzone jest z ziół wybornych, za 
lecznieze uznanych i z dobrego wina, wzmacnia I ożywia 
organizm trawienia ezłowieka, nie będne środkiem rozwal- 
niającym. — Wino ziołowe usuwa z naczyń krwionośnych 
przeszkody, oczyszcza krew z wszelkich zepsutych, eho- 
roby wywołnjacych ezastek i wpływa dodatnio na tworze- 
nie się świerzej zdrowej krwi. 

Przez użycie w porę wina ziołowego najczęściej już w za- 
rodku usuwa się dolegliwości żołądkowe. Należałoby przeto dać 
mn pierwszeństwo przed innemi, ostremi, gryzącemi, zdrowie 
naruszającemi środkami. Oznaki jak: Ból głowy, odbijanie się, 
zungu, wzdęcie, nudności 2 wymłotami, które przy chronicznych 
(aastarzałych) dolegliwośoinch żołądkowych występują tem gwat- 
towniej, znikają często już po kilkurazowem piciu tego wina. 

M i jogo nieprzyjemne następstwa, jak: 
Zatwardzenie nieda |o66, kolki, biole serca, bezsen- 
zość, jakoteż zatrzymania się krwi w watrobie, Sledzionie i w 
systemie jelit (dolegiiweści hemoroidalns) ustępują przez wino 
ziołowe, rzybko a łngodnie Wino ziołowe zapobiega nłesitrnwno- 
ści, wzmacnia i podnieca system trawienia I w łatwy sposób usu- 
| wa . Żiłądka i jelit wszelkie niezdatne cząstki. 

Chudy, blady wyglad, 4 zy opadnięcie 

ze 8 
| są najczęściej skutkiem złego trawienia, niedostatecznego two- 
| rzenia się kr»i i chorobliwego stanu wątroby. Nie mając apety- 
| tu wśród nerwowego rozstroju | zadumy, jakoteż wśród ozęstega 


uznane nśmierzające i smaczuejf 
KAISERA 
karmelki piersiowe 


274 not, uwierz, świadectw 

ndowadnia, jak one są 
uznane i pewnie działają w ka- 
szlu, ohrypos, nieżyołe i zafieg- 
mienlu. Tylko prawdziwe ze zas- 
kiem ochrorinym „trzy jodły“. 
Paczka 20 i 40 hal. Skład: we 
werrstki k aptekach i drogueryach 
wc Lwowie i na prowincyi. 803 


od 16, do 26. lutego: 
Gościnne występy gości z Warszawy A. Zimajer, W. Ba- 


packiego, L. Miorczowicza i Fertmera w operetkach 


móła głowy, bezsennych nocy, często dogorywają powoli takie 
oseby. Wiuo xiołowe daje osłabionena viatu świsły 
Wino ziołowe podnieca apetyt, wpływa dodatnio na 


trawienie i odżywianie się, pobudza silnie wymianę materyj, 
tworzenie krwi, uspokaja rozdrażrione nerwy i daje 


| impuls. 
dowodzą tego liezne uznania i podzię- 


rzyspi6858 
b OWO chęć do Życia; 
kowania. 

Winn ziełewego dostać można we fiaszkach po 3 i 4 karo- 
ay w Austro-Węgrzech w nptokach: we Lwowie, w Przemyślu, 
riopalać Wach, Rzeszowie, Brzeżanach, Busku, Bóbrce, 
Jaryczowie, Winnikach, Gródku, Krakowie, Bochni, Wadowicach, 
Nowym Sączu, Żywcu, Kętach ! wogóle w aptskach wszystkich 
miast. A a także apteki we Lwowie począwszy od 8 
flaszek wino ziołowe po oryginalnych cenach do wszystkich 
miejscowości Austro- Węgier opłatnie i nie liczac nic za skrzyn- 
kę. Ostrzega się przed naśladowniotwami I Ządać 

wyraźnie: 480 


4 wina ziołowego HUBERTA ULLBICHA. 


j AA A 3 GREG 6003 


bardzo urozmaicony program. 


Codziennie o godz. 8 wieczór przedstawienie. 


„Węglarze*, „Krew nie woda”, „Tyrolskie piosenki“ itp oraz 
W niedzielę I święta 3 przedstawienia o 4 pop. i o 8 wiecz. 


COO i yO a Y) 
w Pasażu 
0 osseum Mernans 
PROGRAA: 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


wiarni de Paris. gdzie, jak wiedział, znajdowali, 


toaletach letnich, panowie w wytwornych kostyu- | 


Patenty ma waory i marki och- 
pomme dla wszystkich krajów wyrabia 
Biuro patentewe inż. J. Fischera, 


Bezpośrednie polaczenie — niemieckie parowce pospieszne i poeztow o 
298 


-NOWY-YORK 


Ameryka 


Parowce linii Hamburg- Ameryka dają przy wybornym utrzymaniu zosko- 
mitą sposobność do podróży, zarówno dla pasażerów kajatowych jak mię- 


Podróże dla przyjemności morzem : 


Bliższysh wyjaśnień udzio!ają krajowe agencye towarzystwa, jakoteż oddział 


We Lwowie główna agencya limii Hammbnrg-=Ameryka, Grodecka 95. 


Cyganie grali namiętne melodye. 
pili szampana. 


słuchał ich rozmowy z roztargnieniem a potem 
naraz zapytał Lipariego. 

— (o to znaczy inverse? 

— O co właściwie panu się rozchodzi? 


ramtej? 

Lipari osłupiał. 

— Więc pan grasz ciągle jeszcze ? 

Heese odparł niecierpliwie. 
| — Sławiałem zawsze tylko na kolory. O in- 
ne kombinacye nigdy się nie troszczyłem. 

— No. jest to więc przeciwieństwo pierw- 
szej karty. 
— Nie rozumiem tego. 


— Przecież pan znasz trenie'et-quarante ? 

— Powtarzam panu, tylko grę na kolory. 
nie mógł pojąć, jak można grać, 
się poprzód dokładnie ze 
wszystkiemi kombinacyami i szansami gry. Wy- 
dobył ołówek i kilkoma liniami narysował na 
marmurze stołu, przy którym siedzieli, plan sy- 
tuacyjny stołu trente-et: quarante. 


Lipari 
nie obznajomiwszy 


Lipari i Hellwigk siedzieli przy łososiu ih Monaco? 


Heese przysiadł się do nich, przez ehwiłę| swój przyjazd do Monte Carlo i ogarnął go roz- 


— Co to jest inverse przy trente-ei-qua-| 


E 


li począł go wyjaśniać. 


rysowałem panu plan | wtenczas farby się nie zgadzają i wygrywa prze- 
:ciwna, co nazywa się inverse. 

Heese przypatrywał się przez kilka chwil 
uważnie rysunkowi Lipariego, podziękował kilko- 
ma słowami i odszedł szybko, pozostawiając 


«gonie, gdyśmy się poznali, 


Heese uśmiechnął się. Przypomniał sobie 


paczliwy żal. Przypomniał sobie, jak przypatry- 


|wał się najpierw Monte Carlo jako strasznemu, nietkniętą szklankę szampana, którą mu nalał 
grożnemu  niebezpieczeństwu i jak potem zape- Hellwigk. 

|wniał, że chociażby wszyscy tu grali, on będzie Lipari i Heliwigk patrzyli w milczeniu za 
jedynym, który grać nie będzie odchodzącym. 


Milioner, 
Monte Garlo. 

On był takim królem, lecz dzisiaj jest już 
zdetronizowanym... 

Chciał odzyskać swoją zimną krew, lecz 
już jej nie miał... 

Tymczasem Lipari dokończył swego szkicu 


który nie gra, jest królem w 


Hellwigk pierwszy przerwał milczenie. 

— Do licha, co mu sie znów stało ? 
Lipari odparł krótko : 

— Gra. 

-- Ależ jak on wygląda ! 

— Czy nie należałoby nam pójść za nim? 
- Aby nam scenę zrobił ? 

Lecz poczęli się nad tem naradzać. Lipari 
| — Patrz pan. Cała historya jest bardzo | bvł zdania, że jemu, ponieważ zna Heesego bar- 
prosta. Krupier kładzie dwa rzędy kart, niepra- dzo mało, nie wolno się mieszać w jego osobiste 
wdaż ? Figury znaczą dziesięć, as jeden. Ciągnie | sprawy, Hellwigk jednak, który żyje z nim w przy- 
szereg tak długo, aż każdy szereg 30 punktów. jaźni, ma do tego prawo. Ale Hellwigh wiedział, 
przekroczy. Szereg, który jest bliższy trzydziestu że nie potrafi tak przemawiać do Heesevo, jakby 
punktów, wygrywa. Wyższy szereg jest czarny, należało i znowu przyjdzie do awantury: zresztą 
niższy czerwony. Jeżeli więc pierwsza wyłożona | jego urlop się kończy 1 już jutro odjechać musi. 
karta w górnym szeregu zgadza się swoją bar- (C. d. n.) 

wą z barwą wygrywającą, znaczy to, że kolor| 
wygrał. Wygrywa jednak naprzykład kolor czar- 


. — Pamiętasz pan — pytał Lipari—jak w wa-|ny, a pierwsza wyłożona karta była czerwoną, 


1877. 


GRYPY, 
CHOROB GARDŁA i BOLESGI 


Wszędzie do nabycia ! 


mydła jzkoteż na jeden z powyższych 


POCIĄG 
posp. Josób. 
przych. 0 Ke 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, 
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Zakopanego 


p. Przemyśl, 


Brodiny, Putny, 
Serethn, Borhomethu 
Rawy ruskiej, Sokala 


NIEOMYLNY SRODEK 
dla szybkiego uleczenia KATARU, 
IRRITACYI PIERSIOWYCH, 


w PARYŻU — 31, rue de Seine. 
W Krakowie w aptekach Pp.: W. Redyka, Wiszniewskiego i Mikuckiego. 
We Lwowie w aptekach: Pp. Wewiórskiego, Ruckera i Sk lepińskiego. 


Mydło Schichia 


Najlepsze, najwydatalejsze a tem samem najtańsze mydło bez wszel- 
kieh szkodliwych domieszek. 5 


Znaki ochronne: 


Hupujacych nynmusza JIę o zwróce- 
nie nwagi na napis „Bchlekt*, który stę zuujduje ma każdej sztuce 


Do Lwewa z 
(na dworzee główny) 
Iekan, (Jans, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa Delaty- 3.45) 


na (od 1/10do 80/4), Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu 
oraina. Sezothu, Radowiec, Dorny Wat z 


Pragi), Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Chabówki, 


Tarnopola, Borek wielkich, Grwymałowa 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi) Orłowa, Nowego _ Sącza, 
Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, 

lokan, Czortkowa, Kałasza, Delatyna puo: Kołomyję (od 11/6 do 
30/8 w niedzielę í święta) Kör h 
Suezawy, Dorny Wytry (od 1/7 do 31/8) 
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Tylko do Świąt Wielkanoenych mogę tę cenę zatrzymać. 


Dzięki wielkiemu korzystnemu zaknpnu, jestem w mażności garnitnr, który kosztuje 
zawsze 14—16 zl, wysłać za 8 zł. (16 koron) za pobraniem. Ten wspaniały gat- 
mitur na łóżka składa się z 2 dużych kap na łóżko i wielkiej kapy na stół, 
pięknego koloru czerwonego albo zielonego, ozdobione piękną girlandą secesyjną, 
gwarantuje się za to, że bes błędn i kosztuje, tak dłago jak zapas starczy, tylko 
8 zł. Każdemu nabywającemu garnitur ten musi zgotować prawdziwą radość, a 
kogo taniość nie wprawiła w zdnmienie, niech zwróci towar a otrzyma każdy z po- 
wrotem pieniądze bez wszelkich trudności. Codziennie nadchodzą setki powtórnych 
zamówień 154 


Julius Hoitasch, Góding, m. 39, Morswa. 


„Klucz“ 


Pierwszy morawaki dom 
wysyłkowy towarów 


uników ochronnych, 


Ruch pociągów kolejowych 


ebewiąsujący z dniem. 30. lipea 1904 reku. 
(Czas środkowo - europejski). 


Ze Lwowa do 
(z dwerea głównego) 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlin: 
Karlsbadu), Rozwadowa, dała, Gabo ną dw, A 
Iekan CIAM "e rh f i a E Szema | Z 
A h sBztu, Constancy), Kóróm 
ob. rang., Serotu, Barbone Borodin y al M6 do 80 h 
ny Watry, Koomania WYDZ 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia Borlina, 
Chyrowa, Paastu, Sambora, k 
Rymanowa, Iwonicza, Jasła 
liczki, Oswięcima i 
Iekan, (Juss, Bukaresztu, Botuszan), Ź 
mozó, Czortkowa, Nowosielicy, 
Watry (od I[7 do 318) Saczawy 


Podwołoczysk, (Kijowa, Jd TO i 
przej J asay), Bro l5w, iKopyczynioc, Husiatyna, 


odehod. o g. 


I Suczawy 


Warszawy, Wiednia, Karlisbadu, 


Pragi, 
Sanoka, Mago 
Stróż, Mielca, 


PPOR 
kwięcima, Zakopanego r toa Wie” 


Ohyrowa 


gdaczowa, Potutor, Kdrós- 


smózó (od 1/5 do 30/9 wł.) Brodiny Putay, Doras 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 

Zawocznego, (Pesztu), Ohyrowa, Borysławia, Kałusza 

Sambora, Chyrowa 

Stanisławowa, Żydaczowa, Potutor, 

Jaworowa z ETU sr 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Marisbadu, 
Pragi), Zakopanego przes Kraków, Wieliczki, Stróż, Orło- 
wa, Mezó Laborez (Posztn) 

Stryja Borysławia 

Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa 

Kołomyi, Żydaczowa, Potuter, Kórósmezó 

Ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kochawiny 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Rarlsbadu, Pragi), N. 
Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonieza, Sanoka, 
Chyrowa i f 

Ichan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Kocmania. Nowosieliey 
praez Zuczkę, Wyżnicy, Seretho, Bnozawy, Radowiee 

Podwołoczyśk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Graymałowa, Hausia- 
tyna, Kopyczyniec, Kozowy 


Tuchli (od 15/6 do 30/8), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, Dro- 
hobycza, Borysławia 

Jaworowa 

Bełzea, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grsymałowa, Potntor, 


k, Husiatyna, Iwania pust., Skały, Kopyczyniee 
zę "ai zs i keha PE 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Ka i) 
ii Ożwięcima, Suchy, Koemyrzowa, Wielioski, Orłowa, Mie 0a 
via Dermbica, Sambora, Ohyrowa 
Ickan, „ydaczowa, Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, Osudina, 
Brodiny 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Za- 
kopanego przez Kraków (od 25/6 do 15/9), N. Sącza, Or- 
łowa (od ip do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma- 
Nowa, Iwonicza, Chyrowa 

lekan (Bukaresztu), Potutor, zydaczowa (od 1/5 do 30/9) Czortkowa, 
Hasiat , Korózmez6, Nowosielicy, Doray Watry, Suczawy 

Krakowa, Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy) Pragi, 
Karlsbadu, Oświęeima, Wielicski, Lubaosowa, Tarnobrze- 
gu, Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwoniasa, Jasła 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopycsyniec, Zalesz- 
czyk, Skały, Iwania paatti, Husiatyna 

Ławocznego, (Pesztu), Chyrewa, Kałasza! Borysławia, Kochawiny 


Jangon (Petsta), Drohobycza, B>rysła aia 
rakowa, Wiednia, Wrocławia Berlin i 
, ' a Pragi, Kariah s 
a Sambora, Chyrowa, Ratwadowaj TIe ; Za 
PAS opanego (Y. Kraków od 25/6 do 15/9) , Zas 
rakowa, o ae wzary, Pragi, Karishadni 
manowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Nowa 
tam (od 1/7 do 151), Oświędne 0 6 
mè row ; h 
Batan ime », Borysławia, Katasea, Otodorowaą 
gar nópfie, Potator 
zerniowiec, Dolatyna, Załeszczyk, Nowosielic 
ks + mei Ra agi Rawy Fiwkiej * u 
odwosoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyszyniee 0 
P. kows, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, (repiaałoca K 
okan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Kałusza, Zydaczowa Qzortko. 
wa, Zaleszczyk, Wyłnicy, Kórósmezó, Kocmania Dorny 
a Suczawy, Nowosielicy i 
Krakowa, ( iednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, 
sła, Chabówki, Zakopanego, Wialiczki, 
Tuehli (od. 5/6 d 30/9 
uel 0 0 włącznie), Skolego (od 15 3 
Śeyja, Chyrowa, Borysławia, Cho Ea R + 
Kzeszowa, Liubaczowa, Cnyrowa 
Sambora, Chyrowa 
Jaworowa _Ţ 
Kołomyi, Żydaczowa 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Borliua, 
Karisbadu), Chyrowa, 
Orłowa, Oświęcima 

Kawocznego, (Pesztu), Ohyrowa, Borysławia Kntusz« 

Rawy ruskiej, Sokala 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 

Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.), Ohyrowa, N. Lr użórca 

Jekan, Czortkowa, Zaleskczyk, Dalatyna, Wyżniey, Nowosielicy 

Berhomethu, Czudina, Ssrethu, Brodiny, Dorny Watry, Suczawy 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Chyrowa, Rymano- 
wa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki, Chabówki 
Zakopanego (od 1/5 do 24/6 i od 16/9 do 30/4), Jasła ` 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, [wania pustego. Pututor 
Skały, Husiatyna, Załeszczyk, Grzymało 4: : 

Btryja 

Kawy ruskiej, Lubaczo wa (każdej niedzieli) 


Sanoka, Ry- 


70 344% Ore 


Karlsbada), Ja 
N, Sącza, Ludaczo y“ 


Waraiawy, Pr 
Mezó-Laborcz, (Pesztu). N. NoE 


Na dworzea „Podzameze* 
Tarnopola, Borek wielkich, G zymałowa 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 

Jodwołoczysk, (Odessy, dr , Brodów, Grzymsałowa, 
tyna, Kopyczyniee, Czortkowa 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyesyniee, Zaleszesyk, Potu- 
tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Grzymał. 


} odwołoczysk, a: Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zalesz- 
ezyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna 


Husia- 


Uwaga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. 


Z dworca „Podzameze* 7 


Podwołoczysk (Kijowa, Odeszy), Brodów, Kopyczyniee, Husia= 
tyna, Czortkowa 
Pe Potutor 
odwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Zalesz- 
czyk, Husiatyna, Skały, [wania pustago, door 
Czortkowa 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniac, [wania pustego, Skały, 
Potutor, Husiotyna, Zaleszcsyk, Grzymałowa 


Czas środkowo-europejski jast późniejszy 0 

36 minut od ezasu lwowskiego. — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju buaty 

ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. aabywać możne w biurze miejskiem c. k. kolsi paú- 
Btwowych, pasaż Hausmana l, 9, przez cały dzień 


C ou mw 
Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


